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Plenum CRZZ obraduje 
nad aktualnymi zadaniami 
związków zawodowych 

Temat XI Plenum CRZZ, któ­
rego obrady rozpoczęły się wew 
raj, sta.nowi niewątpliwie po­
ważny i trudny problem dla u­

Rok XIII Łódź, ·wtorek 16 lipca 1957 roku Nr ltl7 (3313) czestn1ków z.ebrania. Chodzi o 
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ków dla wypracowa.nfa 13 pen­
sji, obowiązkiem organiw-cii 
7wiązkowych jest dbałość o co­
dzienne sprawy bytowe robotni 
ków. 

Na budowie Teatru Narodowego 

Z wytesknlenlem 10 lat czekają lóclzcy teatromani i aktorzy na 
odda.nie do użytku Teatrn Narodoweqo w Łodzi. Dziś wygląd 
zewnetrzny budowaneq 0 Teatru zaczyna być coraz bardziej :io-
dobny do makiety, którą swego C?asu reprodukowa.l;śmy w 

„Dzlennlku". 

Obecnie Intensywne l 

b ł I tuacją związków za-wodowych . 
V O • z okreśk•niem roli związków w 

. 
n1e leszcze 

STATKIEM 
z Wrocławia do Paryża 
poplyn~ studenci 

rżekami i kanałami Europy 

nowym modelu g013podarczym. 

WROCŁAW (PAP). 

Jakie są v.ri~ najpilnieisze z.a 
dania związków zawodowych. 
jakimi dro.e:<imi p-O<Wirnny one 
pójść, aby jak nail~piei wypel­
n~ć swą funkcję ohrońcy 1 re­
prez.entanta int€N'~Ów mas pra 
cuiących - oto treść zarówno 
:-eforatu wyglosWonego przez 
przew··dnicz:i,crgn CRZZ lgnacr­
i;o J,oą-p-S.,,wh1•kiego, jak i wy 
oowiedi.i 17 prZP<ls.tawi<'i-eli ak­
tywu terenowego, którzy w 
pieTW\«zym dniu obrad zabierali 
głos w dy1~kusji. 

W statkiem tym z Wrocławia do Reforat w 1900,•ób dyslmsyjnv 
porcie rzecznym we Wroda- Paryża. or0buje nakl'2*1ić drogę dział.al 
wiu dobiegają ~ońoa przygo·- „Grunwałd" na okres rejsu nośd związków zawo:.'lowych. 
towa.nia do podróży startku p:rzyjmie nazwę „Wagabunda" . .Jarko jedną z n'ljis.tot:nieiszych 
rzecimeg:o „Grunwald" rzeka- Trasa pro..,;adzić będzie przez <>praw porusza <'m problem nie-

. E Niemcy, Belgię, Holandię i odzownej współpracy t.ereno-mi i kanałaml przez uropę. wych organiz.'lcji z:wiązl<owych 
30-osobowa grupa warszaw- Francję. Podczas 3-miesięcz- z radami robotnkzymi dla ooo­
skich studentów Akademii nej podróży studenci będą ma nowa.nia wy.stępujących gdzie­
Sztuk Plastyc:zmych wyrusza lowali w plenerze, zwiedzali niegdzie prziejawów rozorzeżen'ia 

Wkrótce rozruch 
urządzeń 

polf chlorku 
wytwórni 
winylu 

OSWIĘCIM (PAP). - 15 bm .. w 
Zakładach Chemkznych w Ośw1ę­
clmiu po trzyletnim okresie budo­
wy obiektów i po długotrwalyc)1 
próbach doświadczalnych, rozpoczą! 
sle rozruch technolo!Jkzny urządz.11ń 
wytwórni noHchlorku w!.nylu fptei'w 

I szy etan bud<>wvl. W tych dniach 
qruuv rozruchowe lYfZvstąplly rl_o 
wytwarzania katalizatora - sub~ 
stancji p-o-trzebnei orzv zachodzące1 
w procesl·e urodukcli reakcji che­
micznej. 

Ta!< wlec d\uqo oczekiwane tw~­
rzywo ' sztuczne - po-li-chlorek wi­
nylu wreszcie stale sie l~kten,i real­
nym. Pierwsze! produkcji pohch1nr­
lrn naleiv spodziewać się w clą!fU 
września br. 

muzea. zabytki historyczne go,spod.qirki w zakladach pracy, 
architektoniczne. unormowal!lia pro•blemów dY5CY-

Trudnymi i nieznanymi pliny pracy i ma.motrawstwa, 
szlakami WlJdnymi poprowa- walki o postęp tcchniczny i za-

hezmeczierne warunków dla u-
dzi statek dowódca okrętu. ':y.o,1;:.ania ja.k nail~pszych rezu.1-
flag·oweg•o żeglugi na Odrze · atów proodukcyjnych. 
- kpt. Ja.n Mika. 

„Grunwald" został specjal­
nie przygotowany do tej da­
lekiej podiróży. 

Trudności 

Prócz tych o~óln{)•e:konomicz­
~Ych zadań związków, u pod­
~t<1w których leży m. in. trosika 
o zapewni.einie załogom wa.run-

lódzkitago 
budownictwa 

tematem współnei narady 
Egzekutywy KŁ PZPR i Prez. RN 

Bud.oiwnicrowie łódzcy wykona li plan I pólro<'za w 107 pmcen­
ta.ch. Na zaplanowane 2.274 izby, oddano clo użytku 2.924. Rów­
nież plan kubatury Z-O·stał przekr-OC'ZIOny (102,5 proc.). 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Uroczysta sesja WRN 
20 lipca 

Ur-omysta, XVI sesja. Woje­
wódzkiej Rady Narodowej, od­
będzie się 20 lipca. br. o godz. 10 
w sali Teatru im. Stefana Jara­
cza w L<>-dzi (ul J arar7..a. 27 /29). 
Porządek obrad przewidu,ic m. 
in. referat pt. „Osiągnięcia wo­
.iewództwa łódzkiego w okresie 
rn-tccia. Polski I,ud-owe.i" oraz 
dek<i'.'ac.ie odznaczenia.mi pań­
stwowymi. 

W części artystycznej wysta­
wiona. zost~nie sztuka. Frydery­
ka. Schilłc>ra. „Don Karlos" w 
wykonaniu zespołu Teatru Im. 
Stefana. Jaracza.. 

Międzynarodowe 
Targi Futrzarskie 
w Leningradzie 

fAPil W dniu 15 lipca zostoly 
otwa:rte w Leninqradzie 28 MiP,­
dzvna•mdo'll'G Tarqi Futrzarskie, nll 
których Zwiazek Radziecki wysta­
wia do przetarąu poważne ilości 
skórek i skó: krajowej produkcji. 

W teqorocznych ta~ąach, ma'ą­
cych iuż ustaloną marke na św1e­
ci.e. biNze udz.ial ponad 300 firm z 
28 krajów Euroipy i Ameryki. Z 
AnqHJ zqlosilo sie 3.5 przedstawi­
cieli naiwiekszvch firm futrzar. 
skich, potroiła sie w sto·sunku do 
roku ubieq!eqo liczba firm zach0· 
dnio-nnemieckich, zwięk'Zyla s1e też 
znaczniP reprezentacja firm amery­
kańs.kich. 

Zwiazek Radziecki o[ernie w tym 
roku kupcom zaqranicznYm kilka 
miLionów skór karnkulowych, E­
sów niebieskich i srebrnych, po".l'e 
lic, •oboli, nurków, kun, gronostai i 
wiewiórek. 

trwaj~ już na 10 
Przyqotowuie sie t2ż 
wania do budowv 11 
Cały obiekt bE;rl1io m'al 

puce 
plę~ne. 
tll'\ZlU· 
p'.,~tra 

43 ni" 

~~v m n+omaivf'znP: W dniu wcrorajszym Prezy- nleń dotyczyła przewa7..nie 
dium Rady Narodowej m. Lodzi spraw zaopatrzenia orn zabez­

Pols~a aureomvcvna 
W Pabianickich Zakładach Pr1e­

mysl11 Chemicmeqo nl<ońC7ono bn­
dowę oddziału. w którym po r~z 
11icrw.i.y w Polsce produkować sie 
be~1.ie aureomycvne 

• trv wvsolwści. 

Źółw na poczcie 
oraz Egz,e,kutywa KL PZPR od- o!o("cwnia surowców na budowie 
były w.spólną naradę, na któ- i w ma.gazyn<1ch, a szczególn1e 
rej omówiooo spra~vy zwią7..ane Przy przeładunku, przed kra­
z budownictwem mie.o.zkarnio- dzież,ami i zmiszczeniem. W nie­
wym i .socjalnym w na••zym których prZRd.siębio11<;twach po­
mie"-cie. W na·r~dzie tej wzięli u- wisfaly nawet trójki społeczne 
dział m. i.n. I sekretarz KL mające za cel wykrywanie l u­
P7;PR - Micha.Jin.a Tafa,rkówina- ja\Ątnicmie złod7:ici rnicnda p.ań-

Nowoczesna aparature techn!cz· 
na dla produkcji teqo cenneno an­
tvbiotvku wvkonuio szrrrQ fąbryk 
kr•iowyrb i za<1ranicmvch. pozbawił nas tysięcy do,arów 

W Państwowvm Zakl•d7'r Hlgl"­
ny t w lnstvlularh na„lrnwvch w 
Zwiazku R"17ieckim '7kol~ siP. fa­
chowcy. k!ÓPV beda rafrurlnl~nt 
przy produkowaniu aureomycyny. 

WARSZAWA (PAP) . - Jak 
dowiaduje się przedstawic0iel 
PAP, dyrektor Centrali 
„Minex" został telefonicwie 
poproszony przez kupca ame­
rykańs.Jdego z Florydy do 

Demonstracje 
na, Cyprze 

LONDYN (\>AP), - W poniedzia­
łek odbyla sie w Nikozji d·emon­
stracja młodzieży robotniczej, k!Ó· 
ra do:naqala sie zniesienia obo­
strzeń wprowadzonych nrzez wła-
dze brytyiskie. Demonstranci nie-

A oto k;erownik hudowy, Int. śli transparenty oraz wznosili okrzy 
·walerian Plaza ze swo;m no· kl, żądając powrotn arcyblsku:ia 
mysłem racjona'.i1:ttorst<im. Jest Makar:osa I rozpatrzenia sprawy 
to wózek z uchwytem do ukla Cynru w ONZ. 
d~nla Płyt dachowych, obslu- Demonstracja zostala wyznaczona 
q1wany przez jedną osobę. wlaśnbe na clzień, w którym podię-
Dawnief 120-kitoqramową płytę to w Izbie Gm·n deba·!e w sprawie 
musiało dźwi!lać dwóch lud1.i . Cy1>ru. W !vmże dniu Grecja ZQIO-
Dz"ś robi to iekkG jeden czlo· si~a sprawę Cypru w ONZ, 
wiek, a właściwie - wózek. Przes11o !OOO patriotów cyprvj· 
Inż. Plaza otrzymał za. to u- skkh, w tym 24 kobiety, w1eno· 
snrawnienie ze Ziednoczenla nych bez rozurawy sąrlowei, ro1-
Budownlctwa Mielskleqo nr 1 poczelo 24-rrodz'nny strajk qlodowv 
nagrodę w wvso1<ości ·2.000 zł. na mak protestu przeciwko bez-

T0ksl - Elo prnwnemu przetrzymywaniu ich w 
Fot, - L. Olej'lliczak wlezieniu. ---- -----

Buty będą lżejsze 
dzięki nowemu rodzaiowi 

mikropo1·onate.i g11my 
Jak pr."laje C?nt.ralny Zarząd 

Przemy.: lu Guniowea.c; Gru­
dz,i·ądZi!de ' :Z.a•kJ21dy -:h212mys.lu 
Gum::>wego rozpo8•:::zęly JK'•Dduk­
cję 1110iwych, ni.e wytw.arz~rny.ch 
d•C>tychcz,~:> w fornju ii.rtykulów. 

Szc1~e.gó11ni.e dc1n:1c1s·le 71n.1cz·~­
:nie m:i c.pr<1·CC>wan'e prz2 z i.nży­
n.i'2rów z Gru:Jz::ąd.za n-ow~j me­
tcdy prc·du'.~cji gumy m:kmpa.ro 

. waitei o cięfarz,e wlaściw:vm 'o<l 
0.6 do 0.7 podczas gdy wytw~­
rzana do tej p.c>ry guma mikr-o­
por.:01Waila tlŻY\"f<>.na na s;;o.dy 
do oobuwfa, m;:;i,Ja cięż.1r wlaś:::i 
wy od 0,9 do 1,1. Mimo, że n.c; 
wy rod:z.a1 gumy jE~•t :im a cz me 
}żej1szy, jest Olll O Wi•e\e Odpor-. 
:n;iejszy na śdera1n'.e i roz,~rwa­
n.i.e ruż dawni€j produkow.a1na 
gum.a, Obn.iżellllie wagi gumy 

zmme}<>zy poważn;e cięfa.r no­
sw::iy.ch pr?·P.1?: n.ai~ b•1tów. 

Grnd-ciąd21kie Z.PG ~<\ w sta­
ni•e pic1:cryć w 1 OO pr(1(~.. 7a:p10-
t-;rz2 bo\vainie kr~j.c1vve :n.a mikr-0-
gu1n1t:" :i 11'.l'Wet ni·O·~=-t wyt\:varz::.ć 
zm.~1cz1n·e jil::;śc1 1'2.go cf1:in-2go ar­
tykulu 1::i. ek0 ·:J-:wt. Nlewątpl!­
wj,e z nc.r\v<.~!t<> St!·'."~·w:.3.. z.3cz.n: f! 
kc.rzv.':;.t.a1; taik~:-e p.:_·yvv.z..i ne r7.<:­
m~ic·~1o S?12·\'f:~k:,~, któ::-e do n~::~­
datvn.a un::,21~ 1n?-::ra1gumy ze 
wzgl<:du n:i. jej w"eJ;;:i cięża,,. 

Jed1ni<x~z.eśn.:·e z nc~.;.·yrn rc·d,7'.1 • 
jc.m gumy m\.kiio•p.:i1:-ciw.at.2j Gru­
d z.ią:hk;.e ZiPG r·(]71D0·~.zęly pro­
dukcję wys(J!.0::01g.aitu1nkie·wych kl1e­
jów, łączący.eh gumę z gumą, 
j.a1k również gumę z iamymi su­
rowcami. 

zlożenia pilnej oferty na Maik0\lr1"ka oraz wiceminlilster s.twowego. 
sprzedaż kilkunastu tysięcy bud•ownictwa Pirog. Ministerstwo Budownictwa w 
ton polskiego cementu. Umó- Z przytoczonych na w\Sltęoie (Dalszy ciąg na str. 3) 
wiono się, że oferta musi być liczb wynika, że gJówny wy.<>iłek 
złożona następnego dnia dro- budownicwwie lóclz~y ski€'!'0"N<i-

li na wyk<l'n.anie izb micszkal- N • p I 
gą telegraficzną. nych, zaś nił'<:o w tyl.e po.st~pu- a 100- tys:ęcznym W 1€>ClJ W I znie 

Oferta została !:?ożon.a w .ie budowa blokóv! użvteczno~d 
umówionym czasie na Poczcie pu.bliczinej. Ma to swoje źródlo 
Głównej w ~Narsza")ll7ie. Nie- również w tym. że faworyzowa­
stety, kupiec amerykański ku liśmy budownictwo mic.<;zlrn.nio­
pił cement w jednym z we. dając wy7M;e premie za 

Walka o produkcję 
wykonawstwo planów w tej • • N. Chruszczowa państw zachodniej Europy. wlaśnie dzie<l2)inie. ~emałem przemÓWleR'.a 

Jak się okazuje, przyczyną 
niedojścia do skutku ko1ntrak Sukoe<;, który O\<>ią,.;nięt.o nie 

pny.~zedł łaitwo. Trveba bylo 
tu był prosty fakt - nie na- nokQl!lać wiele trudności, któr<' 

PRAGA (PAP). Dnia 15 bm. przybyb d-0 C7.C'Chl}~łowackiego 
ośmr1ka. pn,emyslu ciężkiego. Pilzna, część rad?:icckir.i delega­
cji partyjn-0-rząd·owe.i. Na Placu Repnblilti ndbył ~ie 100-ty­
sięczny wiec, na którym przemawiał pierwszy sekretarz KC 
n:PZR, N. S. Chruszc7,ow. Na wiecu obecni byli również czln11-
k-0wie delegacji - N. S. Patoliczew i W. Gl'i•zin oraz !{lwa­
rzys-zący gnścibm radzieckim p!"Zedslawicielr KC KPCz i rzą­
du czechoslowackicg<> - R. Baralc, J. Dolansky, A. Novo!ny, 
V. David i inni. 

a'ania depes~y przez pocztę w bez watpicn.ia rzutować bę<la i 
Warszawie, która nie potrafi- n.a roe.alizacje pLanu II nólrocza . 
ła dotąd podać przyczyny tego Dwoma głównymi bmkmni sa: 
lrnrygodinego niedbalstwa. 1,i.edo-staleczne zao-patrzC'nie bu-

--- dów w suro•wce i malerialy oraz 

Stonka ziemniaczana I {r~~:~~~ :.,~:~yr~on~:~azym1ch 
są już na wyc?Jerp.a1n iu i bez r<"­ W Imienin lndn·ości Pilzna delegadę radziel'ką imwitał ~c 4 

kretarz Pilzneńskiego J{<imil.etu KPCz Jan Blina. Przemawia­
jącemu na. wie<'U pierwszemu sekret.a.rz.owi KC KPZR miesz-zagraża 

• • k z1tamn1a om 
WARSZAWA (PAP). Dotych­

czn" wyk·ryto ok. 200 tys. oginil"ik 
.oto•nki zi•emniacz3.n-ej, a w~ęc 
bliloko 3 razy więcej, nia: w tym 
okre<>ie ubiegł-ego roiku. 

Chociaż w ubi<>glych fatach 
.o·to•nka nie w~rrządz.ib więk­
szy.eh ~zkód w plonach ziemnia­
ków, t::> w tym roku istnieit> o­
ba·v.1a. 7.-e moą.·e 01nn ~.nowodo\v..:tć 
w n :12,\-:t.órych rejon .. a.ch nawet 
i,nacz.n·e straty. Skbdają się na 
t•() takie przyczvny. jak l·elme­
\Ą1.11j:·en1.-? przez r0Lni1ków ni1ehez­
p',erz.eńs~w.a <10111ki. a tym sa­
mym z.~:nie.c}bywain.ie walki z.c 
.•21kodn ioki·em O·!'a<Z br.Dok d:O\<;.ta-
1 ecvn ych il1o·ści środków che­
m'·cz.~ych. co je:st w1ną przemy­
słu chemtcz.n~go. 

Na stronie 2 

ZAMIESZCZAMY 
korespond?ncję własną 

z Sopotu 
O ROZPOCZĘCIU 

FESTIWALU JAZZOWEGO 

gul.a•l'11 ie n.aplywaiących dcl­
szych przydzk1lów. bu,Jownictwu 
lódZJkiemu grrd za~tój, zwł.asz­
n7,a jeż.::Ji ch<ldzi o prace wykoi1 
cwni.owe bucl:v•nków g()tow:vch 
w .~Jnnie sur·n·wym. Spec-jalna 

ka11cy Pilzna. 7.gotowali serdeczną owację. Po zakończeniu 
wi.ecu delegacja rad.:oi.ceka zwiedziła Zakla.dy im. Lenina. 

lmmi.<;i1 p{)O\yoł::una przez Prezv~ I S·ekretarz KC KPZR N. 
dium RN do ko~1ti-oli wvilrnn1nia Chruszc7..ow po<lziekowal za go­
uchwaly Eg,;r..ekutywv T<omiletu rące powit.a1nie delegn.cji radziec 
Lód.zki>P'® ; Pr·ezydium RN z k;e.i pr7..eZ' lu:Jność Pilzna. a na­
m.arca br. melrluje 0 tym, źr a- stępnie wspomniał o prowadzo­
bv zar1ani:i 19~7 roku w buclow- nych w Pradz·e rozmowad1 Cl'le­
nictwip mieszkanimvym I so<'.lal- chos.low.1.ck·o-radzieckich. TJwa­
nvm były w J,.nrl7i wykon1.nP. żarn po·wi<'<lz;ał on - nas.ze rcY7. 
stan zał.(}gi w l<id1ki"h zjeclnn- mowy z przed.<tawicie.J.ami KC 
czeniach i µrudsi~hiors!wnrh KPCŻ i rzą<lu czechoelownckie­
pomor.nk:zvch nrnsi ulrc zwięl:- ff.o za r><Yiytecz.n·~. ~!e bylo mię 
s-zeniu . z wNbnnk;em nowyrh dzy n~mi ispo•rnych spraw i jf'­
ludzi do budoi.vn;rtwa 1;ą pn- .<;!.~m pr7,~ko.n.a:ny, że n.igdy ich 
waÓ',ne trn<lno,{'i. R-ezerwy w n~- ni-e będzie. 
."7.ym woj-2wód7.tw'e "'ą n!·rdu- Ni.g<ly n;e było miedzy na.•zy­
Ż•e, a co ~'O•r5·.7.n. że nie 7 :Jw.c:7;P rni p:l.1tU.aimi żsdnvch k:.onflik­
i•Pszc7,2 p·otr~fimy Pl'Zyciąqina<" !ów ;-,ni różo.ie pogląd6w na n­
do <.odzi p0c

0,21uk11iarYrh nracv w .!pdni-en'a t(O·o.:·dycz.n:; lub prak-

dalej Chrus.zc:ww - nastąpił o­
«ta,ln'.o wspaniały rozwój rolni­
ctwa. Serce rośnie. gdy się na 
t·o patrzy. W wvniku zleE!o kie­
rownictwa midiśmy w lmlcho­

·7.nch wielkie trudno4ci. Ter:iz 
zmieniliśmy ceny. wprow2·dziliś 
my zasJdę ma.t·?ri,lnep,o 7.~inte­
re.~owani.a i są już rezultaty. 

Ucz<:>.stnicy .antypartyjnej gru­
>Jy mówili. że na•rn.<;.nnw linię 
narly.im1. wysuwai'1c ha.slo pne 
ścignif!~ia St. Zjedn.n-czonych 
w produkcji mie.sa. ma,oh j mle 
ka nq gki<w·ę ludności. H~1•lo 10 
zoo·«hlo wv.sunięte z i.nicj.a•tywy 
lmkho.źnioków. J-e1°t c1no realne i 
21o·<ctn1nie wprow::idz.:me w życ:e. 

bu::ln\vn!chv·k:? .. Prz.vk1ad·~n1 t-p~.n -
"'·~ Niechcice - ó'J'..;p::l 30tl 1ud7i tyczne lm:fo·1~·1:c:wa foXjali.o·tyc-r, Wc wspólz:n'l'Odnictw:.f> z pai't-
7.am;<J,o.t do l,odzi, 00'7Rszlo <lor> noą;o. Dble~o i1k wyjąilmwo .•tw1mi kaoHali 0·1Y{'Zn~'mi -
bu:'k>wnictwa n:i $18,.<>ku. bl','doe .o·!-::,ou.nki Ją:::zą ni·e tylko uo<lkr".Slił na 0.tępnie mówca -

nn<ze pmbe i p.:iństwa, ale rów t t ' · · b d · · 
Brak rn~te.r;:ilów hu:lc.;;,;1;. n:eż na,sze narody. pe:tę~;~,~~ k~ó';;ep~~ t;;; z~~!. 

n:rch opóź.nil znnznie robr.·ly mym 113.',Jadz'e pracy um..,.żliwi 
przv wyk1ńcz3.niu wyli.wó•'ni W Związiku Radz;eckim 
or·?fsbr~vikart:Ó\V n'.l żub~h17.il1, kcntyncow3.1 mÓW{'.'.ł - obser- eit-,in?.rii~c~.e wiek~z~j PN~dukcji i 
Wi·dz~·.:V'e, oir.az pr.~y u.1. Brlliko- wuj2my ob2~n'e wi-elki rozwój wi(>ksz,eg•o wzrostu stopy życi<>­
wej. Najwiekw,a wvtwómi.a n<J pr.o·dukcji. Pomyślnie wykonu- wej. 

I Kozi,na·ch Z'Ol<.\ab odd.nna 2 Jio- j 021my i przekraoc7.amv pla1ny prze We wspólzawod'l1ictwie z kani 

1
ca., a \m<l.nwę bny trans,o.ortu mys.J.a•we, uzy."rkaliśmy również tąli.zmem my osiągniemy zwy-

1 
na DąbnJ•wie dopieI'C> rozp•XZY- r~z;.rwy, . a to j.est rrecz wiei- cię.<;two. ale mu•imy mobili7o­
n.amy. k,e.i wa.gi. wać Judzi d:() pod.nomenia wvdaj 

------------ Dyskusja w<llkól tyeh za.gad- U na11 llowatrzy91te - mówil nośei pracy. Nie ma itmej drollt 
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(Drucończenie ze str. 1) 

Sformułowanie zadań związ­
ków zawodiowych jest w refera 
cie jasne i proste. Ale już pierw 
rs.z,e wypowiedzi aktywu tereno­
wego świadczą, że nie zawsz.e 
takie proste IlJi,by zadalll:ia są ła­
twe w praktyce do realizacji, 
że mnieje wiele prz.eszkód, któ 
re nde pozwalają ogn;iwom 
związkowym roz·1'1Jnąć prawidło­
~j dz:ialailru>ści. 

A oto kilka cieka/w.szych gło­
sów z dy&ku.sji: 

Pnewodniczący Ta.dy zakłado­
wej Huty Im. Leni.na J. Ko•pacz 
podkreśla, że poprawa warun­
ków bytxwtych jelSJt ściśle uwa­
rtl1Ilkowa111a obecruie osiągnię­
ciem wyżs:ziej wyda•jności prac y. 
Zadanie to nie jest ł.a 1twe - mó 
wi prmd<Staw:iciel Huty im. Le­
ni.na - sz=ególnie w obecn•ej 
sytuacji, ki€dy po uchyleniu u­
stawy o dys cyp1in:ie pracy ma­
my stały wzrost ah.se111cji. 
Uważa on Z3 rziecz kon»eczną 

i pilną, aby CRZZ wraiz z PC1Sz­
cz,ególnymi re.s.octami opracowa 

Członek Za.rządu Gł. Zw. Za.w. Pra.c. Przem. Bud. i Mat. Budo- stwieirdz.a. - powinni wejść n.aj :Wc:roraf w noc:v przez Po'Znail. i 
la ramowy regulamin pra.cy. I OzJ.onek Zarz. Gł. Zw. Za.w.,do rad robobniicz;ych. Do rad ._ 

Prac. Państwowych i Społecz- wlanych - Z. Migdal oma:wia bairdz:iej rzetelni pracownicy go WieLkopols:ke prneszła dwukrotnie 
. . . . . ' silna burza połączona z ulewnym 

ny.eh :- E. Walaszczyk part~za na.st~pnie sytua~J~ w radach ro- rowi pośW1ęc:1ć swój cza.s na pra deszczem. Bur:ie wyrządziły różne· 
głowrue problemy plac. Stwier- botn1czych. OsWladcza on, że cę społeczną. qo rodz;aiu szlrndy. W samym Po-
dza on, że w sytuaicji, kiedy pon.ad 70 p!'IOC. składu rad robol Na saJ.i obrad spOl!ykamy znaniu iednostki straży pożarne! in 
państwo n.ie jest w stanie pod- n.iczych w budownictwie stauo- przedsitawicieli lód'Lklch wlóknia ~erweniowaly 22 razy, wypompowu 
wyU;zyć pla.c, tr:reba szcz,egol- wią praoowin:icy umysłowi, na rzy. Przewodruiczący Zait-ządu 1ąc '."ode z zalanych wodą m:e­

n.te dbać o to, aby żadne ceny ogól z kierowniczych stanowisk. GlówillElgo Związku WlókniarzY s.zkan. 
nie wzraistały: Zdaniem mówcy, Wielu członków rad ro.stało wy _ J. SpychaJsk.i &Jść sceptycz: 
opracowanie peł.nej i.nformacji, bra111ych w okresie Października nie ocenia p1oin µiierwszego dnia 
w j.aiki spooób k_isztaltują się. pła n.a podstawie glośne•go krytyko- dyiskusji. Wśród wielu słusz­
ce w poszcz,egolnych gałęz1ach warua przeszłości; w praktyce nych spoofrzież,eń i wni<Js•-ów -
goSi)JO~ki, _mogłoby pomóc aJc- okaz~ło filę jedrna~, że nienaj- mówi on - brak jedmak,,myśli, 
tywowi ZJW1ązkowemu w przed- lep1eJ pC>traf1ą om pracować. dotyczących podstawowego te-
s tawia.ni.u .sytuacji ludziom pra P01Stuluj~ on, aby '!' najbliż- m.aitu obrad, a mianowicie roli 
cy. szym czas:ie odbyły Slę wybory zwią:zików zawodowych w obec-

Na cześć 22 Lipca 
nych waJI'Unkach. Locbzianie przy 
gOi!Jo'W'Ują s:ię do dyisikusji w dru 
gim dniu obrad i jak słychać , 
mają p<l(l'Uszyć wiele aktualnych 
dla na.s.zego miasta spraw. 
Między :iali117mi niewątpliwie 

do takich naJ€'iy sprawa ukŁa<lu 
zbiorowe.go dla włókn.ia.rzy, któ 
ry od 3 mi€1.$>ięcy :nie mw..e jatk!Oś 
doczekać ~ę o.staiteczniego za­
łat\V-:iienia. 

K. ''VYRZ. 

WROCŁAW 

Z „Pafawagu" wyruszy! na pr6· 
bną jazdę pierwszy elektrowóz ty· 
pu 3-e. Lokomotvwa ta zbudowd­
na 1.i0stala p-o raz pierwszy wyłącz 
nie z cześci dostarc:ionych przez 
krajowe fabryki i huty. Dotyc~· 
czas „Pafawaq" dostarczvł pol­
s.lciei trac<cii elektrycznej 18 elek­
trowozów typu 1-e i 2-e, lecz były 
one wyik.onane z części importowa­
nych. 

KRAKÓW 
Do Krakowa przybyła bawiąca w 

Polsce na zaprooszenie kamtsft koor 
dV'11acyinei polS1kkh związków ml·J· 
rll<i·P.żowych 5-osohowa prupa Cen· 
lralnei Rady Wo.]nei Młodzie:iy 
Niemi·eckiei - FDJ. Na czele qru 
py stoi li sekreta·r• CR FDJ Kon 
rnd Naumann. Celem pobytu cele. 
qacii młodzieży niem1eck~ei w Pols 
ce iest prveprowadzenie rozmów o· 
raz "apozn~nJe się z pracą ZMS, 
ZMW li ZHP. 

Stu kilkudziesięciu UC2Jerlnik6w 
plerwszeoo turnusu wycieczkowego 
na pewno nie będzie nudzlć się na 
„MazO'Wszu". W programie prze­
widziane są codzienne dans:lngi, 
qry towarzyskie I konkursy oraz 
zwiedzanie portów, do których „Ma 
:wwsze" zawinie. 

CIESZYN 

W związku z otwarciem ruchu 
turyst..,.,czneqo na beskidzikim szlaka 
qran~cznym Bavanowice - Czanto­
ria - Stożek, p•ołożone tuż n.a gra 
nicy polsko-czeskiej, schronisko na 
Czantorii zaroiło się ostatnio od„. 
s-tmuqlerów. którzY pod pretekstem 
uprawiania turystyki dokonul11 prza 
mytu towarów na drugą stronę gra 
nicy. 

li Zjazd Ugi Kobiet 
zakońtiył obrady 

Zmiany w rządzie 
rumuńskim 

Red. W. Kaczmarek 
oskarżony 

WARSZAWA (PAP). 14 bm, 
zakończy! się w Wa.r.szawie II 
Krajowy Zjazd Ligi Kobiet. Do 
rotek 3-<l.niowyc h obrad ple­
nairnych, a szczególnie rob~ 
czych posiedzeń zjazdowych ko 
misji problemowych stał się pod 
stawą c:.ta wytycz,enia ldierun• 

GDYNIA ków dalszej działalności Ligi 
15 bm. z Gdyn1 wypłynął w 4·dn1 0 Kobiet. 

o zniesławienie 
wy mis molorniw·iec żeglugi qd3:\.. Dziesdątki wniosków i J)OISltu• 
skiei „Maz·owsze", roŻpoczynajac L<:.tów, jakie wySJ.1111ięte ZO\Staly 
sene wyciecze•k oo llałtY·kU. TraisR w toku obrad ZJ·azdu, zn.alazl:y 
długości 550 mil morskich prowa-

Do Sądu Powiatoweo·o dl.a miasta dzi do Szcz.ecina, kolo Bornholmii 1 swój wYraz w obszi!'rnej uchwa 
Pozna.ni.a wpłynął akt oskarżema le przyjętej przez jego ucrest-
prz.eciwko znanemu sportowemu ruiczk:i. 

:~~~~trz°rc';'JryW~s~~~~~n~~~ll Drzed rokowan"1am"1 WARSZAWA (PAP). 14 bm. 
z bokserskich mistrzootw Europy f bezpOIŚ.redl!1.io po 7Ja..końc:ren.iu ~I 
w Pradze, z.ami·eszczonei n.a łamaci1 Zja!ZldU Lii;i Kobiet, odbyło mę 

l?!'lezyd:ittm Wielki.ego Zgroma­
dze<niia Na.rodowego RumuńJSik.i.ej 
R.Epubliki Ludowej opublikowa­
ło d~ret na mocy którego M. 
Corwtainibinescu ~tal zwolnio­
ny Zie stainowiska zastępcy prze 
wcdniczącego Rady Mi<nd1sitrów 
01raz minlet.ra. oowia~y i kultury. 
Równo::21eśnie powołano na sta­
nowi.s.ko mlnlstra ośwla~y i kul 
tury A.tan.ase Joja. 

Dekret pr.ezytllum odwoluje 
równ:iież ze st.anowi1s1ka mini­
stra iSipl1aw zagranicznych dT 
Grigore Preat.erusa w związku z 
przejściem j·eigo do dlll.lnej pracy 
i mia.:wj~ milnrlstriem sp1·.aw 7.a­
izranicZlllych fona Gheorgj1e 

MaUDeira, 

Chodnikowa bryqada młodzieżowa członków Związku MJodzieży 
Sacjalislyczu e i z ko.palni „Polska" w Swięloch!owkach, za<;.;;12-
l<>wala do koieqów i koleżanek z calei Po;sk.i, aby z okazji Swię· 
ta Odrodzenia 22 Lipca, formowali mlod'Zlcżowe bryqady produk­
cyjne i rozpoczęli współzawodn i ctwo 0 miano nalleps„ej brygady 
młO<lzl·eżowej. Członkowie młodzieżowej brygady chodnikowej: 

tygodnika „Kulisy" - 2 czerwca h d I • pierwsze ple111arne zebranie no-

1 
br„ pt , „Sąd kapturowy za z'eb· a n owym I wowybrainego Za.rządu Glówne­
ną kurtyną", <lokon.al krytycznej o-

1 

ceny werdyktów sędzi.owskich zna- F go LK. 
weqo międ.zyaiarodoweoo sędz;ego ZSRR NR Przewodniczącą Zarządu Głów 

I bQ0kiersk.ieqo Wladysl.aiwa Maslow- nego Ligi Kobiet wybrano po-
skiego z Po:mal!lia. BONN (PAP). Jak podaje za- n?wni-a dotychczasową pr~wod-

Orlowski, Blachan~ec i Slupik pra.:ując w trudnych warunkach 
wykona:i w maju 270 pror.., a w czerwcu około 130 proc. normy. 
Na zcljęciu: członkowie brygady wzed z·iazdem do lc<>palni. 

CAF - fot. Seko 

Akt -osk&rżen.ia, wniesiony do Są· chodl!l.io-iniemiecka agencja pra· / ruczącą, czl~nka Rad?' Panstwa, 
du w irm1ieruu W. lv1ct•slowsk'ego przez "~"a DPA, rokowania handl<>- poisłainikę. Al1cJę M~1alową. Je--
adwokata dr K. Tas'iemsikiego za- ~·· 00 oclJn cych w 
I'ZU<:a <JJUtorowi artykułu, iż tenden- we między Niemcami zachodml- ą z wic.ep~ lezą 

W całym kraiu 
cyinie pomówił sędziego Maslow· mi a Związkiem Rad71ieckim ma staJ.a. znaM dizia:taczik~ z rer:e~u 
ski·eoo· o po-stępowanie, które mo- ia rozpo•cząć się w Mo..<:ikwie 22 łódzkiego, pos. Jadlwiga Pra • 
'i:e oo P·O!l1'iżyć w -<minii puhlicznei lipca. w Boinin zakomuini~()Wa- d:zicowa. 
oraz na.razić na utrntę zaufania P"· ed 1-'· · ""' b 

* * 
Komitet Centri:.Iny Rumuń­

Si16ej P;irtli Robcitinic~j obra-l 
dr Grlg.or<! Pr>eotea.s.a zalSltępcą 
czronok.3 Bitt!'l<t Polityczne:oo i 
E·ekr.etarzem Rumuń.sltiej P.arlli 
Robotniczzj. 

rolnicy koszą żyto 
trzebnego w jego dzialalnofo1 sp O· no wd ponl .i . zia ~· ~e kauu-<JSD• j~ 
lecznei. wa e egacJa mermec wy~-

W <JJkcle oska,rżeni<1 stwierdza się dzle 18 Hpca do Mookwy. Dele­
także m. in„ że opuh!.i1kowane w g.9.cji prz.ewcJniczyć ma amba­
kraiu doniesienia red. Kaczmarka sa<loit' dr Lahit'. 

W PGR brak rąl~ do pracy iakobv sędz1ia Masłowski prze..-łn· • 
chiwany i Pqvaminowa.ny byt przez K~nd~rz Adenauer pTzyJąl w 
członka AIBA pana Gremaux, s ą oome<l:ziale k amba,•ad ora :NRF w 
niezoodne z prawda, jak również MoQ\~kwie, dr H aiss.a . J ak pirZY'PU­
to, i'e w cz&sie mistrzostw hokse:- ,<iU:za ' się, Ad.cnaiuer poruszył 
skich odebrano .w. Maslowskiem•1 w rozmow>ie z Hac«siem sprawę 
prawo sę<lmowania. lThO\S>kiewskiich rokowań handlo-

Przed 40 rocznicą 
Rewoluc_ii 
Październikowej 

WARSZAWA (PAP). - Te­
goroczna kampania żniwna 
nie będzie należała do ła­
twych. Ulewne deszcze i bu­
rze, jakie przeszły ostatnio 
nad wieloma dzielni.cami, powa 
liły na sporych obs~ai!'ach zbo 
i.a. W związku z tym nie uda 
się w pełni wykorzystać sprzę 
tu mecha.nicznego. 

WARSZAWA (PAP) Ut:worzo- Niesposób pominąć faktu, 
na ZJOOtała - wspólnym stara- że w tym roku rolnicy przy­
ni'2'!Il }llo.lsik:iej Akademii Nauk i stępują do zbiio•rów ze wacz­
Min:sterstwa Sz.kolrruictwa Wyż- nie większej powierzchllli 

dowalający. W związku z tym 
ostatnio prawie we wszyst­
kich województwach odbyły 
się po.siedzenia prezyidiów 
woj. rad narodowych, na któ· 
rych omówio1110 formy i ś<rod­
ki społecznej pomocy, ja.kie 
należy zastosować w celu 
sprawnego przeprowadzenia 
żniw w gos.podarstwach pań­
stwowych. 

Ja,k wiadomo, ~P'awa werdyktów wych. 
sedzieqo Maslowsk.ieqo n'e schodzi . . . 
la, po -ia.konc'Zeniu mistrzostw Rząd radzi€cki nie wvrarznł do 
bokserskich Euno·PY w Pradze 7.e tyehcz.a.s oficj.a.Jn,ie ztiody na za 
szpa-H qa.zet codzien.nvch, sporta- prop0illowa111y przez NRF t·errnin 
wych i tyqodnikó.w. "Y'ielu spirawo ro7.poczęcia rozmów, jed.naikże w 
zda":'ców twJerduło wowc~s. 1el(l:.ol.a•c:h po!itycmych w Bonin pa 
sędzia Masłowsk•i zdyr;kwahftk.owal . · . . . 
się iako miP,dwna•rodowv SQri"l:ia nui;e , prz•~ko1n-;;.me, 1± . ZSRR me 
bokserski, OQpelniaiąc wi·ele błędów b~z1e mia! me przec1wtko przy-
w czasie sęd:cioiwania walk. jęciu tego t€nrunu. 

Sam Armsłronq nadesłał pozdrowienia ... &zego - SipEleja,J.na k()III'lisj.:i or-
gain.i.zacyjna, klt.óra w związku gruntów niż w latach ubieg- -~--------------------·--------
:zie .zbliża.~iącą się 40 roczm.icą łych. Ogółem bowiem gospo- pod rz.:=n da· m .- Ne L9"!I\. u n a 
Wielk:iiej Socj.aJ.istycZ111ej Rewo- darstvva chłopsl<:ie i państwo- ~ UU" Io 
lucji Paź<lzi·ernikowej, podjęła we muszą zebrać cztery pC>d-

wstępne kiroki w zakresiie wlą- stawowe zboża z obszaru milo!lclw"'1e nam .-.„„111mi2caeo 
czemia świaita na,uki do ocg.an.i- przeszło 8 mln. 930 tys. ha. •••.1-. 'G::I' 
rowa111ych w naiszym kraj.u ob- tk' 
chodów tej roczn:icy. Na c.zielo<? Przy tym wszys -im prace 
komisji stalllął ookretar~ niaJUiko- żniwne w niemałym stopniu 
wy PAN pro!. Henryik Ja.broń- utrudnia obecna deszczowa po 
ski, goda. , 

Wśr6d wstępnych koncepcjd RoLnicy wykorzystują obec-
maJ.a.zl .się projekt zwolainia wl ruie każdą pc>god.ną chwilę d.o 
październiku br. przez Polską , sprzętu zbóż, których plony 
Akadem.i~ Nau;k .sp.ecja.lnej ~·$!i i w tym roku zapowiadają się 
n:1ukoweJ, poswięoone1 omo\~ leipsze, niż w roku: ubiegłym. 
mu m. m. problemu: R.Ewołuic'}'.l Zb ' . e k ·w 0 imych zo-
Paździiam:i•kowa a pOWl3tairuie 1ory I z pa o . z • 
PańSlbwa Pol&k.Lego. stały w zasadzie za,konczone. 

Na ukończeniu jest rówtnież 
sprzęt jęcz.mienia ozimego. 

.~portu 

Rekord świata 
w pływaniu · 

W Honolulu Australijka Pra§er 
mtanow:lla rekord świata na dystan 
sie 200 m dGW„ uzyskując 2.17,7. 

Urrugwaj 
wyeliminowany 
z m~słrzosłw świata 

Jednocześnie ch10JPi przeprn­
waidzają p·odorywki. 

We wszystkich wojewódz­
twach rozipoczęto j\IB koszenie 
żyta. Najbardziej zaawa.nso­
wa·ne są dotychczas zbiory ży 
ta w województwach połud­

niiowych, a także w niektó­
rych rejo.nach centralnej Pol­
ski, posiadających lekkie gle­
by. 

Na ogół - jak informują te 
renowi korespondenc.i PAP -
sprzęt żyta w gospodarstwa,ch 
chłopskich przebiega spraw­
nie. Z dużą pomocą bowiem 
przyszły chłopom POM, któ­
re priesz.ło 90 proc. posi,a<l.a­
nych maszyn starannie przy-

Dwukrotny mistrz śwdata w Pił· gotowały do prac żniwnych. 
ca nożnej Urugwaj został wyellmi- Powa:ime naitomiast trudnoś 
nowany na skute•k sensacyjnej po­
ra Uti w spotkaniu z Paragwaje•n ci w tegorocznych zbiorach 
w stDSunku 0:5 (0:1). Paragwaj mają PGR, które w dal-
t:ez wi11lęllu na wyniki pozosta- . . 
łych spotkali ma za1pewn!1lnY ucliia\ szy;n ciągu odczuwaJą pcwaz-
w f!nalach. Zdobył on bow:em 6 ny br2.k rąk do pracy. Doty·ch 
pl<t„ 11cly tymczasem Uruqwal m,1 CZ'\~owy werbunek ro.l:Jott'L'­
ich tylko 3, a Kolumbia 1. ków sezonowych do żniw w 
W' clruqtel grUJ)le państw Amervkl 
Łacll1sklej Unallstą Jest Brazylia. PGR, jest nad::il jeszcze niie za 
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Na lrond'erencji praisowej, J)()Pflmidizająoaj ot:wa1rcie II Feisti­
wału Muzyki Jazzowej, Leopold Ty1rmallld - jeden z czołowych 
bojowników o róWl!J.oupral\Vmiien.ie m.u.zyiki synkopowej w Polsce 
i członek 1wmitetu honorowego restiwalu - zaia.pelo•wał do 
dzieruJjka:rzy o „ob:iiektywne relacjO!lliOWande wydarzeń sopoc­
kich". 

Doprawdy, trudno dziś p<lldejrz.e<wać ko&Qkolwiek o chęć zło­
śliwego 'lllaświetl.en.ia tej aiek.awej k\.llLturalniej imprezy. Ludzie 
Wldzący w muzyce ja~j„ k~...koli i gumie do :l-ucia naj­
w1ększych w.rogów ~jai!izmu od€sz!i w cień. W okre.s1e d:zie­
lącym .zeszłoroc:zny I FeLS!tiwaJ. Mucyki Ja!ZIZXJ1wej w Sopocie od 
obecu'lego II, za&i!y w nais.zym kraju prz.emia.ny rordzio powali­
ne. Stąd też, o i1e p:ierwsey feiSltiwia.l był swego rodzaju wyda­
r~ea:n ~jącym perwiną wymc>wę pohtycmą, obecny maże 
istac S'lę Jedynie wyda:r.zenie:m muzycznym. ' 

Już na wstęl)!e trzeba powie· 
dzi-eć, że tegoroczny festtwa·I 
nie odbywa sll) wlaklwl•e w So­
pocie, Imprezę lnaugurufącą fe­
stiwal zorqani:iowano we Wrzesz­
czu, koncertv odbywafą sle w 
Stoczni Gdańskiej, jedynce miejs 
cem finałowej Jam - sessJon 1 
pożegnalne110 konc1>rtu „all 
sla'l'S" będzifl so·pooka Opera 
Leśna. A szkoda, bo fest\ wo.I 
nadal w ubteglym roku, nas1ef 
perJ.e Bałtyku w!ele swol„fe{Yo 
Umku. Organlozatorzy wyJdnlit, 
że nnyczyna teqo WY!lna.n.!~ fl':SU 
walu z S<>not !est brak w tej 
miefscowości orio·ow11edniei sali. 
ha, trudno! Chociaż.„ nkodal 

Ale ~k1lro fut j11<Ste~my 11rzv 
orga·nlzatorach, WYt>ada -iwt·óclć 
nwagę na rzecz dość za5adnlci:lł. 
Popr:iednl fest!wnl organizowała 
„Estrada", a · wlec przeds'ęblor-
11two k°'mercyjne, obeC'll.iA zał 
Zrz~s,zenle Sturientów P.olskich. 
Stad też wsrądzie widz! się mło 
dzleńczy zapał i - lmprowiza{:ję. 

Wbrew iprzewldywi'!nl11 n\ek1ó­
rvch nesV'l!1l~t6w, uro~zvst~· o· 
twairc!c fest1w2:u 7'lTO'.lia1zH~ na 
sl11dlon'" 'llJ»tnwvrn we '""rzP.­
szczu w• c1q h'sl.e 0 v Cl"6l>. w c:e­
Ply n!c.r~1~•ny w·~~7'1r ~r.· q<nęli 
tu ni„ t ... ,~l-:o l'łlC\il"7i mHo~'lkv 
muzyki jazzowet z róż.nycl1 krań 

ców Polski. lecz równie-! tubvl· 
cy, stanowiący zresztą olbrzym1~ 
wlekswść, ciekawi zapowiada­
nych atrakcli. 

I eto llrzv dżwlęlcach motywu 
stare! pieśni murzyńsk\el, trady­
cyjnego luż helnaht festiwalowe-
110, wci~<1nit:ta 2'ostała na maszt 
llrzez czterech nalbardz\el zasłu­
żonych: Jer7-eqo Ma-tusxklewit:za, 
Krzysztofa Tn.ci(1skiepo, AndrzP.­
ja Kurylewicza. I Norberta Boja­
nows!~iea1l - f!aqa fes·liwalowa. 
W chwilę potem 'Przed żądną 
wrażeń i za,hawv publtczności;i 
przec!ągn<1ł barwny pochód mlo­
dzleiv z Neptunem na czele, któ 
rv wedluq zapewnień na·lhar­
dzlei wlajemnt.czonych bvł Or!Ja­
nizato·re.m 1 j~:1.z-kl11bu I w zad· 
siu otchłani morski·ch organizo­
wa.ł jut przed wieka.ml jam-se'­
sl-on, grywając na perkusji przv 
pomocy trólzęba, 1.astepującego 
z 'P'<>Worizenlem sicznteczkll p~r­
kusvjną. Onże Neptun w oto­
czeniu l'C'lneno dwoni i jeszcie 
lkzniejsiych fotoreporterów I fl1 
mowców pasował na ucrnstni­
ków fes.tiwa111 nowicjuszy krajo­
wych 1 1.n!lra11'cmycb, racząc Ich 
r>~lnym kielichem„. morski.ei wo­
dy. 

Wreszcie nastaip\la oczekiwana 
prezentacla zesll'oi&w I - ma· 
leńki ko.ncert. Na bardzo du· ; 

hm stadionie nie wvpadło t.o 
naiJeplel. Do niektórych o·sób 
n1e docierała muzvka, do nlektó 
rycl1 na wet dźwięki. Bliski ser­
cu łodzian popularnv „Duduś" 
czyll Jerzy Matuszk!ewłcz wraz 
ze swvml „melomanami" miał w 
dodatku nie przewidziany akom· 
paniament w 'PO'>tacl wukotu sa 
m<>lotu. zriuca laceqo z uporem 
na stadion ulotki. Ale taka to 
już wola nleb11 I niedośwladczo· 
nyr.h or11anizatorów imprezv. 

Na'J)rawdP. ro7'1!rzało widownię 
zalet11 złllera·niem talemniczvrh 
ulo·tek: polawlenle slą na es!ra­
d1ie Alberta Nicholasa - świato 
We! sl•!l.WY muzyka I kompozytora 
a.merYkańsl<lei;io, naleiaceqo do 
najstarszych muzyków nowoorle­
ańskich . Mam wrażenie, że or1y 
bycie teoo 57-le\nie<To niezróW'la 
neqo k'.arnecist„ do Gdańsk~. sta 
nowiło nawet rila organizaloró.w 
festiwalu nie Jada nlespodzlanl,ę. 

Udzial Nicholasa. znaneqo ~pie 
waka bluesów Wiliama Ram. 
say'a, murzy1iskieqo muzyka z 
Texasu Al Kinqa, mocnej. je.m 
tak mGina rzec, ekipy federacji 
jazz-klubu Niemiec zachGdnlch, 
włoskiooo zeS1Polu RlYers.ide Syn­
co.pators nn i oczyw\.ścil'! na­
szych czo!owych zespołów jaz>.o­
wvch, noiwala sądzić, że fest!· 
wał stanf.o się wydarzeni.em mu· 
zyr.znym niemałe! waqi. 

Tak wlec sduczne ngnle t fa­
f erw<'rki. p!on°ci> pochodnie, ha­
lonikl, kukłv, maski i Inne akc~­
soria rado.ścl zalrończyły ten 
1>l·l"rwszy dzień la>.zowecro ,za­
leństwa. Naiba·rd.zief cleszvli 
sie. rzecz jasna, orqanlzatorzy, 
członkowi" ros7.czenólnvch zesllo 
łów, i•zz-klnbu i leli bratnie du­
s~e. Bo terlt::al< no przezwvcię. 
t.~n'.u rnr.11.:znyrh tmdnoścl II Fe· 
stlwal d-0~?.edl do skutku, 

Sam Arm~tro1111 podrbno 'Dtl­
zdro-wH 110 na falach radiowych. 
A to luz coś zna~iy. 

So11tot, 15. VII. 57. 
2RENA BECK, 

* * 
Po dlugim okresie nadmier­

nego kuitu pracy zawodowej 
kobiet i związanej z tym nie­
słusznej dewaluacji wartości 
pracy w domu i rodzinie, po 
okresie bujania w obłokach 
wielkiej po!ity;.;i, program je· 
dynej w Polsce organizacji 
kobiecej zszedł na jakże jesz­
cze ciężki pad6Ł codziennego 
życia. 

Utrzymanie domu i jak naj• 
lepsze wychowanie dzieci, 
przygotowanie ich do pelne· 
go niespodzianek żucia łączy 
jednym wspólnym pragnie­
niem 14-mi!ionową rzeszę pol­
skich kobiet. Naprzeciw tym 
trudnym zadaniom wychodzi 
nowy program Ligi Kobiet. 

Życie kobiety polskiej nie 
jest usłane r6fam!. Ciężka 
sytuacja na rynku zatrudnie­
nia odczuwana jest najmoc· 
niej wiafoie przez kobiety. 

Program Ligi Kobiet postu­
luje zapewnienie pracy kobie 
tom przede wszystkim w ta· 
kiej formie, która jak naj· 
mniej by je odciągala od obo 
wiązków domowych. A więc 
różnego rodzaju samopomoco­
we zespoly uslugowe, praca w 
chalupnictwie i praca na pół­
etatach z za.pewnieniem wszy 
stkich praw korzystania ze 
§wiadczeń socjalnych. 

Zwrócenie uwagi na rodzi· 
nę, tę podstawową komórkę 
społeczeństwa Ludzkiego, nale 
ży powitać z .iak największym 
uznaniem. Wszystko jednak 
za!eż11 od sposobu, w jaki Li­
ga Kobiet podejdzie do tych 
spraw. 

Nawet najlepszy program 
niczego nie l'tworzy, pozwala 
tylko snuć nadzieje na przy· 
szlość. A przyszlość organiza· 
cji kobiecej w kraju zależy 
od niej samej, m. in. w dużej 
mierze od nowowybranego 
ZG Ligi Kobiet. Końcowe 
zdanie uchwal mówi bowiem: 
Z.iazd zobowiązuje ZG LK do 
opracowania sposobu rea!iza· 
cji wniosków komisji zjazdu 
i przedsta.wienia planu ich rea. 
!izacji na najbl.iższym plenum 
Zarządu Gió1.vnego. 

Wla§nie od metod realiza­
cji siusznego proqramu, zale• 
ży, czy Liga Kobiet zdobędzie 
autorutet i zaufanie u kobiet 
polskich, czy będzie 1.m po­
trze.bna.. 
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Z reoorłerskich wędrówek przez Warmię i Mazurv 

akierqb 
(Oa naszego 

„.Stado mew zrywa się do lotu. Krążą początkowo wysoko, 
później coraz to niżej nad naszym kutrem ryi>ackim. Co śmielsze 
siadają na da.clrn kubryku (kajuty) - mniej odważne poprze­
stają na szybowaniu w pobliżu naszegu miniaturowego rybac­
kiego statku. W locie połykają skórki od chleba. Prześcigają się 
między SoC!>ą w pcdchwytywaniu lepszych kąsków. którymi hoj­
nie ich częstujemy z p-0kladu kutra. Mamy możn<>ść podziwiania 
przy tym ich niebywałej zręczn<1ści. Niczym najlepiej wytreso­
wane ptaki cyrkowe - popisują się błyskawicznym połyka.niem 

w lecie pożywienia. 

· wyslann1ko) 
znajdujemy się na przystani 
tj. we wsi Rogany - zespole 
jeziorowym PGR „Mamry". 

fi 
• • 

Moskwa. Muzeum Historyczne I Oqród 
Aleksandr·owski. Fot, - CAF 

Tymczasem kuter rybacki, który nosi imię Jedneg<1 z na.ibar­
dzie.i zasłu:Wnych Jl<llskich hydrologów - Alfreda Lityńskiego 
- odpływa. ze wzrastającą. z minuty na minutę szybkuścią, od 
PQrlu w Giżycku. Mewy odlatują. Rezygnują z naszego towa­
rzystwa w dalszej pe>d.róźy pe> Jeziorach Ma.zurskich. 

Tu rybacy uwalniaia z oczek 
sieci - ryby, które wędruią 
do skrzynek z Jodem. Te znów 
do magazynu z którego odja­
dą do przetwórni rybnej w Gi 
życku. Praca rybaków nie kof1 
czy się w chwili zdania do 
magazynu połowu. Oc1.ekuje 
ich jeszcze oporządzenie sieci, 
rozwieszenie w suszarni i 
przygotowal!l.ie do kolejnego 
połowu. 

czym krajobrazie i sam po­
łów ryb, ale - za.pewne za­
pytacie - cóż nam z tego, kie 
dy ryby są w Łodzi prawdzi­
wym luksu.s>em. Nie ze wzglę 
du na cenę, bo jak wi.'ldomo 
ta ksztaltuje się dość nisko, 
ale gdzie je można dootać? 
Po ryby ustawiają się dh1.gie 
kolejki, ryby rzadko znajdują 
się n.a naszych stolach. Rów­
nież tu - choć z3krawa to 
na paradoks w krainie tvsiąca 
jezior - ryb nie otrzymacie 

ani w sklepach, ani w restau­
racja<'h. Wczasowicz,e, wyjeż­
dża.iący z centralnej Polski na 
Mazury, którzy liczyli, że naje 
dz,ą się ry!J do woli - .srodze 
się zawiroli. DIRcrego tak się 
dzieje, slmro polowy są zado­
walające i przynaimnie.i na. 
Mazurach ryb nig<ly nie po­
winno zabraknąć. Na to pyta­
nie jak i n.a wiele innych 
spraw rybnych poiSltal!'am się 
odpowiedzieć w następnym ar­
tykule. 

f e s 1 
. 
1 w a 1 o w y 

• • • 
Czy w1ec1e, ze ... Wczesny ral!leik. Jest pięć 

minlllt po go.dzh1'ie szó­
stej. Ciężkie o1owia111e 

Po 2 godzinach doplywamy 
do właściwego celu naszej po­
dróży kutrem. A celem tej nie 
co'.l:zi.ennej wycieczki, w któ­
rei brało udział 14 kolegów po 
piórz,e z różnych g.a!ZJet - by­
ła m. im.. obsecrwacia połowu 
siieJ.aw na jeziorze Mamry. Sie 
lawy - to niezwykle cenny 
gatunek ryb. Cenny choćby z;e 
wz1:1lędu na to, że żywią się 
skorupkami, a więc nie wyma 
izają spe•cjalnego dioik.a1rmiania. 
Oo najważ.nłejsze, mimo że 
ni.e od.znaczają się zbytnią wiei 
kością, są - jak ZN?Sztą mie­
liśmy oik.azję s.ami się µrreko­
n'lć - nadzwyczaj sma·czne. 
W różnej poo.taci - P·D•:z.awszy 
od norma.lnie .smati:onych, a 
&lrnńczywiszv n.a kons•erw.ach. 

Nadjeżdżają dJO przystani na 
stępne łódki. Nie we wszyst­
kich - pełne siatki ryb. Oto, 
w j-ednej zal~wie kilka sztuk 
okoni. Rybak wybrał się na 
połów węgorzy, tym razem 
węgorze spJa.ta·IY rybakowi zło 
śliwego figla. AnJ myślały dać 
się zlowić do .sleci. Bywa I 
tak. Rybak jest przygotowany 
na różne niespodzianki i nic 
go ruie zadziwi. 

„.. niezależnie od udzialu 
mfodzieży muzuhnańskiej w 
wielu delegacjach państw 
azjatyckich przyjadą na Fe­
stiwal delegaci Ligi Mlo­
dzieży Muzuimańzkiej, Na 
Festiwalu Warszawskim o·r­
ganizacja ta byla reprezen­
towana jedynie przez obser­
watorów. 

.„ wiadze UNESCO zawia­
domily organizatorów VI 
Swiatowego Festiwa,lu, że 
majo, zamiar delegować na 
Festiwal Mo·skiewski kilku 
obserwatorów kubturaLnych. 
UNESCO nosi się z planami 
wydania kiLk-u publikacii 
feS'tiwa !owych. 

.„ w sklad jury międzi1na­
rodowych konkurs&w arty­
stycznych Festiwalu wejdzir. 
200 wybitnych dziala,czy kul­
tury z różnych krajów, m. 
in. z Polski Witold Rudziń­
!iki. z Francji popu,larn'lJ 
kompozytor Phiiipe Gera?'d, 
rn.uzi.11c norweski Mai:rne 
Manheim, muzyk belgi.iski 
Francois Andree, flecista an­
gie,..ki - Gi!bert Joffre. 

„. ~;to nigdy w życiu nia 
jeźdzH na. wielbla.ci.zie, pel­
nokrwistym arabie albo za­
przęgiem psów będzie 
miai okazję uczynić to na VI 
Festiwalu. N a wszechzwio,z­
kowej wystawiie. rolniczej w 
Moskwie zorgcmizowane zo­
stano, dla gości fe·stiwa.lo­
wych egzotyczne przejażdżki 
1Jl stylu „w•scho.d!nim" i ,,po­
larnym". Zaprzęgiem psów 
powozić będą Eskimosi. 

""· na Fe·stilwa.lu isvotikajo, 
sle m. in. esperantyści z róże 
nych krajów. Będzie to chy­
ba jedyne międzynarodowe 
spotkanie, którego uczestni­
cy obejdą, się bez auma,cz'!J. 

.. dla mieszkańców Mos­
kwy i d!a gości festiwalo­
wi1ch przeznaczony jest 
„Krótlci siowntk festiwalo­
wy rosyjsko-bulgamslvo-pol­
sko-serbsko-chorwCl!cko-czes­
ki", który przygoitowuje jed.­
no z wydawnictw. Przygoto­
wywa.ny jest również kolo­
rowy a.lbum rysunków dzie­
ci radzieckkh, który ukaże 
się w na.kła.cLzie 100 tys. • -
gzenipLarzy oraz ma.fa, ency­
klopedia wiedzy o ZSRR pod 
tytułem „Związek Ra.dzie~­
ki w roku 1960". 

„. obecnie prowadzone sa. 
w Moskwie intensywne pra­
CP remontowe -urządzeń kul· 
~UT'a.Lnych i spoT'towych. 
Przewiduje się wyremcmto­
wa:nie 25 kinoteatrów, 86 
k!-ubów, 15 sta.dionów. O­
p1·6cz tego porzo,dk-uje .rie 
slvwery, pa.rki. s.a,dtztt lwieL11 
drzew i krzewów. 

•. do Mo-skwy wybiera sie 
szkocka orkiestra lucLowr1 
Bobbie Mac Loyda oraz gru.­
pa taneczna „Mioda Szkoc­
ja". Przedstawiciel młotiziP­
Żt/ szlvockiej w Międzunarn­
ri,owyni Komitecie FestVwa-
1.ow~Jm za.pyta! na jednym ZP 
spotJcań z mfo·dzieżq radzie,c­
ka., cz11 Szkoci niP. beda 
'U1z!n,dzać w Moiskwie sen.· 
sacji swoimi s:oódnkam.i 
„Sensację na pewno - od·· 
powiedzia.no - aLe sympa.tie 
równie.i" 

Holenderslvi Knm~tP.t 
r·estiwa.lowy zada? przys?­
ł11m delega.itom na Fe~łiwa.l 
1Jytcmie: „Z deLegacją ja.kir>· 
go kraju pragniecie spotkać 
si'! n,a. F~s1Jiwa.lu w Mo•sk· 
rnic?". Więldszość ucze·stn!­
ków n'I pierWi;zym mieis·cv. 

w11mienia ;_;sRR, da.Lei 

. 
POLSKĘ, Węgry, Chiny, 
Indie, NRD, NRF i Izrael. 

• . wedrug niepełnych da­
nych delegacja Japonii obej­
mie co najmniej 500 osób. Ja.k 
ośwtadczyi jeden z dziaia.­
czy Japońskiego Komitetu. 
Festiwalowego - Ida, po raz 
pierwszy w historii Japonii. 
organizacje miodzieżowe zna.­
La.iły wspóLnq platformę dzia­
łania. i współpracy. 

W szystko to bardro piękne 
- i t.e jeziora o malowni 

O func1a~zn .. M'' 

J::RZY KRASKOWSKI 

... prasa. kanadyjska donin­
sia. że z Kana,dy przybędzie 
na Festiwal ok. 200 de!ega.­
t&w, w tym 30 stu.denitów 
Uniwersi1tetu w Kol.umbii 
Brytyjskiej. Do udzialu 111 

Festńwa,Lu przygotowują się 
talvże ozłonkowie Polskiego 
S·tow.a;rzysze'Wia Demokratu­
cznego, Towarzustwo Zjeo.- J 
noczonych Ukraińców Kana­
dy. Federacji Kanadyic:zi.1-
ków Rosyjskich oraz Mace­
dońskiej Li9i Ludowe.i. 

· chmUJry przysl:0<nn!y niebo. Mży 
kapuśniacziek. „Nici" z pod·zi­
wian.ia W1Schodu słońca nad je­
ziocem. Prędzej moż:na spodzie 
wać się burzy, a z nią i cho­
roby mor~okiej. Taik. To n.ie 
ża;rty. Podczas sztormu podró­
żując~h po raz pi0I"'WISZY na · 
kutrz.e - nawiedza autentycz­
na chorob.<. mor.sik.a .. „ nawet na 
je.zior:re. L~dne mi zresztą je­
zio1ro. Toż to pt.a1Sie mo'!'Zie. 
Gdzie okiem nie rzuds.z. ble­
kił,n.a tafla wody. W 'ni·ektó­
rych mie.isc.a.ch prawie. że d.ru 
giego brzegu ni·e dtojrzy.qz. Ply­
niemv prz,edeż po jednym z 
najwieks,zych tut,ęjszych jezior 
o dziwnej nazwie - Mamrv. 
Wraz re 5woilffij s1telitaimi tj. 
jeziorami mme1szymi, które 
przyle.gają do Mam:- - zajmu­
je obszar p<l'!1ad 12.000 ha. Je­
dyn;,e Sruia.rdwy przewyższają 
wielkością Mamry. 

Doplync;liśmy już na l·OWJ· 
slm sielaw. Pr7.1€d nami łódka 
z dwoma rybakami. Widocz:nv 
jest już na horyzoncie następ­
ny kurer rybaoki. Trzaskają a­
paraty foto.graficzne, koledzy­
dzieill.nika'l':re długo cz.ekali na 
ten moment. w którym mogli­
by uwieczni~ na kJ.i,szy ooeny 
z po.bwu. Używają więc teraz 
do-woli. 

Jedni mają pieniądze 
a kandydatów brak 

u drugich zaś odwrotnie 

.„ sklad liczebn11 deLe9ac:ii 
USA naC" ·I. nie jest ustalo­
ny. Zależeć on będzie od dt?­
cyzji wła,d.z. Na.jpra.wdopo 
dobniej udz.iał w Feis.fiwctLu 
weźmie 150-200 osób ticzq­
ca. delegacja. Mlodzież USA 
obiecuje poka.zać na Festi­
waiLu tańGe .indiańskie. 

opr. Slb. 

Wszy.stkie mazurs.kie jezio.,.a 
- a i·eist ich ba.g.a:tela... 1.341 ! 
zajmują p:>wierzchnię 1'03 ty\S. 
ha - poląc:oon•e .są z .~obą ka­
n.ałamL Tak więc tra:s.3. którą 
przebyliAmy kutrem z Giżycka 
do przy.0~'.l.ni je<lne .. go z 7.JPIS)JO­

łów rvhackich liczyla oik. 40 
km. Gdy .s·ię gcdzinami po­
dróżuje po taik sz,erokim i nie 
mlll•iej głębokim (do 35 ro) je­
zio•rz.e - łatwo za~r.aca sie po 
czucie rzeczywi:s~ości. Ciągle 
bowiem odnos;ilem wrażem-e, 
że zmajduję się na morzu. 

Ryba·cy wyciągają sieci, któ­
re po faichowemu określa .sie 
mianem wontOlnu. Dziesif'<' 
wanto-nów powiązanych z soba 
:w,kła•da &ię wiecz,ocem na pól 
ldlometirowyrn oddnku jezio­
ra. nczywi.~cie, dziesięć sieci 
obslu':<uj.e tylko jedin.a lód.k.'.1 
ryba.eka. Nad rainem rybacy 
przyi:iływają do \vyzna<C"wn.ego 
im łowiska. Wtedv to odbywa 
się wlaśchvy polów. Sielawy 
w nocy zaplątują &ię pletwa­
mi w oczka sieci i po7,o.stają 
uwięz:i<Jtl'le aż do chwili, gdy 
rybacy wyciągną sieci. 

Wiadomo, że dla młodych 
małżeństw, tych sz;częśliwych 
które mają mieszkania 
największym problemem iest 
zakup mebli zwłaszcza ·od 
C'h wili, gdy cena ich poszłi 
w górę. Toteż ~·rzeznaczenie 
przez CRZZ 30 milionów zło­
tych na pożyczki dla ml01-
dyc h małżeństw, które za­
warły ślub po 15 stycznia hr., 
powitane :ziostało ba.rdzo 
przychylnie. 

Z sumy t.e,i Związek Za­
wodowy Włókniarzy otrzy­
ma.I 1.119.000 zł. Z tego na 
Łódź przypadło 335 tys., a .~~~~~~~~~~~~~~-

Trudności łódzkiego budownietwa Obserwujemy z p.>kładu ku 
tra połów. Odbywa się on 
ni.ezwy;kl·e sz;vbko i &orawnie. 
Na tafli wody wyrazme wi­
doczme .g,ą szrrrnrki z pływaka­
mi, które wskazują miej1>1ra 
zms.taiwiol!lych na noc si·eci. Te 

Taz tylko pozostało dopłynąć i 
r=p·ocząć wyciąganie wypel­
nionych częSJt.o po brzegi woo 
t()ll1.ÓW. (D':i. ori€1!1Jtacji: jedna 
łódka ryb.aock.a, obslugująca 
dziesięć sieci WYlawia pr.zez 
noc prreciętnie 30 kg ryb). 

na województwo łódzkie 125 
tys. zł. Należałoby się spo­
dziew:ić, że pieniądze tf' nie 
będą długo czekać rui odbi::ir 
r.ów. TymC'Z3isem„. 

(Dokończenie ze str. 1) 
I półroczu przy:zmało Lodtzi do­
da1Mrowe przydziały cementu i 
staJ.i. iPomoc t:i:ka .i€'St ko:n.1eczina 
i n.a drugie półrocze. 

Mtinister Piróg zaznaczył, ~P 
konkretnych przyrzeczeń ani 
liczb podać nie m-Me - zdając 
jednak S4>bie sprawę z trudne.i 
sytuacji Lodzi - p<>5tula.ty na­
szego mi.a.sta będ'lii,e na Kole­
gium Ministerstwa. PO'Pi·era!. 

tr·oU we wseystklch przedslę­
bio()rstwach bud<1wlanych naszr­
g<> mta.sta, zwłaszcza na placac)l 
budów i w magazynach jast ko­
ni.eczne. 

Wj,el.l! mówców su~ało, by 
zw.rocie ba1czną uwagę na bu­
dowle indywiduafae, których oo 
r.a1z więcej pCYW\Sltaje w L·cxizi, a 
j.atk wyk.a,zuje doświ.adc:oeniie. 
n.ieiktór.e z n:kh są budowane z 
tZJW. „prz,ecieków" z budów 
państwowych. Wzm~enle k<>n· 

Prezyidium RN m. Lod.zi oraz 
Egzekutywa KL PZPR podjęły 
uchwalę zmierzającą do możli­
wego wy-eliminowania wszyst­
k:ich tych trud:n.ości i wbowią­
za!y priiedlSliebiorstwa do uatktyw 
nienia SIW'ej działailności celem 
wykona1n.fa. roDZmego plam.u bu­
d>DIWY izb mieszkal!nych. Z.a.dania 
są ba·rdz;o trudine, bQl\viem j.a.k 
wlaidomo, w tym roiku pawin.niś­
my oddać do u.żytku ludności 
n.iai~·Zf>.@O miaista 7.471 izb o łącz­
nej ku:C.<' tur:zie 74~. 709 m:J. 

Ale oto rybacy uporali się 
już z oota.tnim woo.tonem. Do 
}eż,d.ża do nich kut•er „Ok01'1 
919". Holluj•e <Jl!l łódkę do przy 
st.allli m,s.p.Olu rybackiego. 

Do zarzadu okręgowego db 
województwa nie wpłynął 
dotychczas ani jeden wnio­
sek od nowożeńców. Może 
dlatego, 7,e pisma informują­
ce o tym, kto ma i:·rawo do 
pożyczki przesłano do rad za­
kładowych dopiero prY?ci 
dwoma tygodniami. Z Łodzi 
wpłynęły dotychczas aż„. 
dwa wnioski, przy czym je­
den z nich nadtS.Zedł w dnl11 
wczoraj s:oym. Rozpo trzone zn 
staną dopiero wtedy - jak 

mnie poinfonnowano - gdy 
zbierze się ich wiece.i . Pn ile 
dostaną wnioskodawcy na ZB. SKIBICKI 

Nasz kuter płyn.ie w ślad z,a 
„Okoni.em" i łódką. Po chwili 

Polak - dziennikarz amerykański opowiada 
„Milwauke Journal" jest dzienn.iikfolll 

dużym w całym tego słowa znaczeniu. 
W dni powszednie ma 350.000 nakta.du, 
w niedziele - 500.000. Samo Milwaukt> 
ma 700 tysięcy mieszkańców. W tygod­
niu dziellillLk wychodzi n.a 68 stronach 
dużego fO!l"lllatu, w niedrzi·elę ma do 350 
stron - w tym k·O•l()ll'lowy dodatek, J2 
stron sportu, prawie 200 stro.n ogł-OSzeń. 
Dziennlikarski pm.iom.? Może najlepie.l 
świadcrzy fakt, że główny za.rządca „New 
York Times" - naj)>Oważniejmej gazety 
w USA - pm:yslał do „"Milwa.uke Jour­
na.l" swego syna., by ten uczył się dzhm­
nikarstwa. 

Wśród 125 dziennikarzy gazety jest 
kilku Po0J.aków - jaik się mówi w USA 
- Amerykanów polskiego p·och<1dzenia. 
Jednym z nich jest właśnie starszy, dys­
tyng-01Wany pa.n, Ja.n Gost<>msk•I, z któ~ 
rym na I..-onferenc,ii w i>owa.rzystwie „Po­
Jon.ia" spotkali się polscy d'bienruka.rze. 

!Pan GC>St-oonskii, choć ur·0<d-i:il się I wy­
chował w Ameryce - mówi świetn.le po 
polsku. Die> Pio•lski przyjechał po raz 
pierwszy. Przeb:vwa.ł miesiąc i zwied'hil 
Warsrza.wę, Kraków, ZaJ;:łtpanc. SzcZfl~ 
gólnie interesowa.la go Gdynia. Wylwze­
że i S7JWa ica.ria Kaszubska, gdyż stam­
ta,d. sp-0d K<tśoier.zyny, wywo0d'lią się jego 
rod,zice. D.f> Polski pl'\Zyjechał wra.z z ż.o­
ną, k' .>ra .iest tu po raz trzeci. Pr.nwa.d:d 
ona w MHwauke agenc.ie turyst:vczną, 
która 11.organJ.wwała już łdlka. wyci·ec~ek 
Pofon.U amerykańskiej do Polski. 

- Zoota bije mnie zna,lom<>śclą pol­
skiego - zwierza się pan Gosimmsld. -
Czynnie ctzLala ona w Towarzystwie Kul-

turalnym, popularnie zwa-nym u nas 
„Po0fanki", które m. in. sprowadza z 
Polski materi,ały łowickie, obrusy, ser­
wetki, ·ludowe wycinanki czy pisa.nk.i I 
rozprzedaje je na tradycyjnym kienna­
szu. Zysk obraca na propa.gowanie kul­
tury polskiej wśró 1 Amerykanów. 1.ona 
sprowad,11,iła również a.utentyc'l-nY Rtró.l 
ludc·wy dl.a cńrki. 't'<>Sta.ra.ła. się o wzory 
i°:nych sbrojów Jud,owych I na. podst-;i... 
wie tego s'llyje się teraz w Ameryce pol­
skie stroje. 

l.-0wicki stró.l Jest dla córki p, Go.~­
tomsk.iego czymś więcej niż ładnym u• 
bie>rem. Córka .iest za.pal.fl'ną amaforka 
t~ńców lmfowych. Przebyw;>, ona obe«­
nie w P-0.Jsce. Studiuje w szkole b.alP­
t-OJWej, pra'l'Ilie zC>Stać w niej ;ieszeze mk 
i zap-0maii się d-e>kładn.ie .,, praca, ,.Ma­
wwsza". P<1 powl"e>cie d.o U"lA ~hce pro­
pagować tam piękne polskie tańce lu­
dowe. 

- D'.lllslaJ - ooowiada p. Gostomski 
- trudno .iuż pi·ełegn•flJWać w Amer:vce 
język PO·lski wśród mlDd·~·ież:v. Funda­
mentem Z!la,ium1>ści .iezvka. 'byli rcd7J~ 
ce. którzy i>rzyb:vli z 'Polski I stale mó~ 
wili po P•tllsku. Dziś już T{)ŚlliP. tnecit'I. 
czwarl.e l)o(}kolenie. D<twnie.i dużo d<!.w:>.­
;y polskie szk,f>łv pa>:"afia.łne> lub szkol:v 
z językiem polskim i an~iPlskim - tl"·· 
1•2,z jest ich coraz mnie.i. Podo0bnie te!il 
.iest 7. prasa nclska. M't on't wielkie tru• 
dn-0ści. K·nszt:v sa, bardm duże. a r1cakla­
dy stO<Sunk'°'wo niewielki~ i z <1gtoszeń 
mnie.iszy zysk, gdyż istnie.ie newne u­
)'lrzed:oeinle wśró~ kunców efo pism (\,bco­
języcrmych. '11rue.no jest ta.kie o redak~ 

torów - wielu woli praoować w fabry­
kach, J:"dzie więcej można za.robić. U<>-' 
sta.ją tam 89 d<>l~"ów tygodni-0wo, a w 
reda.keja.eh !>(}lskich pism - do 60 -
dwa ra.zY mniej niż w amerykańskich 
gazeta.eh. Polskie pisma utn;:vmu.ią się 
głównie dzięki pomocy fina.nsowe.i ~a­
rnych czytelników. Ale I ta.k p!"Zed woj­
ną był<> w USA 15 g?..zet, a obecnie jest 
'7-8. Dużą rolę odgrywa tOt asymilowa­
nie się mł<>dzieży„. 

- A wraż.enia z Polski? 
- Zaiimponował ml r<>zmach odbudo­

wy Warszawy i innych miast. Uderz:vlo 
mnie jedn.a.k nieprz:vjemnic, że w War­
""'llawie obok nowych gmachów, zaraz 7. 

frDntu .iest wiele śmieci i brudów. Na 
W:vbrzeżu jesi czyściej, ale też nie tak 
jak trzeba. Nie ma także w restaura­
c.Jach cz:v kawia.rniach U'{lrzejm<1ścl. 
grzeczności. Zona, która pamięta. Polskę 
sprzed w<1.iny, opowiadała ml wiele o 
grzeczności w kraju, ale t<> by!<1, nil•­
st.ety, d.awn•e>. Albo taki drDbia.zg: w ho­
telu „Warsz.awa.'' przez 5 dni '1ała się .,, 
obu kranów gorąca woda - zimnej nit> 
b:vl<> a n i kron li. Pcrtier, de> kt6rel!'.<1 1;le 
21wróC'iłem, obrócil się tyłem. Tak byó 
chyba nie powinno. 

Ale ogólnie - kończy p. Gostomski -
jestem bardw wz.ruszo.ny tym, że byłem 
w Polsce, że '"';dzia.łem kaszubską wio­
skę, w które.i mieszk1tli m<1i rodzice. Żt' 
wid,dałem wlielu Jnd'lli, rze SP<l'tkań z ktń­
r:vmt wynfosłem ja.k najmilsze wspom• 
n1enia. 

K. ~. 

zakup mebli, jeszcze nie 
wiadomo. 

Właściwie meble trzeba z.a.­
kupić wcześniej, gdyż do po 
dania należy dołączyć już 
odpis rachunku kupna me­
bli. Jest więc dla wniosko­
dawców wielką. niewiadomą, 
ile pieniędzy związek zwró­
ci. 

Nielepiej wygląda ta 
sprawa w innych okręgach 
związków zawodowych. 
U budowlanych wiadomo 
tyle tylko, że na Łódź i wo­
jewódz.two przypada na ten 
cel '1i9 tys. zł. Ale kto ma. z 
tezo skorzystać, jakimi za­
re>bkami musi się wykazać, 
w jakiej wysokości otrzyma 
pożyczkę tego nikt nie 
wie. 

Chyba. podzielimy ten 
fundusz na kasy zapomogowe 
i na kasy za.pomogowo-po­
życzkowe i niech one już 
się tym zajmą - informuje 
główny księgowy. 

Metalowcy mają na fun­
duo;z „M" 60 tys. zł. Usta­
lili, że będą przydzielać po­
życzki tym rmałieństwom. 

których zarobek nie prz~­

kra.cza 2.000 zł. Na razie nia 
mają jednak ani jednego 
wniosku o pożyczkę. 

Zupełnie inaczej jest u 
kolejarzy. Jak informuje 
związek okręgowy - chęt­
nych do otrzymania. pożycz­
ki, którzy spełniają warun­
ki jest wielu. Cóż, kiedy je­
szcze nie ma p:eniędzy. 
Rozgoryczenie związkowców 
jest w takiej sytuacji nie'­
uniknione. 

Zarządy okręgowe Związ­

ku Nauczycielstwa Polskiego 
na Łódź i województwo 
zwróciły sę d-0piero dn prasy 
z prośbą. o poinformowa.niA 
nauczycieli, aby zgłosili w 
związkach nJwe małżeństwa.. 
Jak piszą, zarejestrowanie 
będzie podstawą do ubiega­
nia się o bezzwrotrą pożycz­
kę na zakup mebli dla mło­
dych małżeństw. 

- Czy próbov;aliście inną 
drogą poinformować swych 
związkowców? - pytamy w 
zarządzie. 

- Nie brzmi odroo-
wiedź. - Teraz są waka"c1e 
i przeważnie wszyscy s.ię 
:ozjechali. Zresztą. rejestru­
Jemy na razie tylko po to, 
aby zorientować się, ile e­
wentualnie mamy kandy­
datów do pożyczek. Pienię­
dzy jeszcze nie ma. 
Ciężko idzie „ro?kręcenie• 

fUJnduszu „M". Przytłacza 
go, jak sdę wydaje, biuro­
kratyczmy styl załatwiania 
spraw. A młodzi małżonko-

wie czekają„. (kas) 
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Korekta konieczna -. Ze by 
nie 

na dworcach 
bylo tłoku ••• 

W tym roku ponad milion 
dzieci przewiezie na kolonie 
letnie nasza kolej i PKS. Do 
tego celu trzeba uruchomić 
159 dodatkowych pociągów i 
Wiele autobusów. By te 
trudne zadania przewozowe 
wykonać, ·kolej zmuszona 
byŁa uruchomić w okresie 
waka.cyjnym w całym kraju 
1.300 „tow-CISÓW" - wago­
nów cięilarowych przystoso­
wanych do przewożenia po­
dróżnych. Już dziś wiadomo, 
że ilość dzieci korzystają­
cY ch z kolonii w roku przy­
szłym będzie .Jeszcze więk­

sza. 

miny matuTalne w począt­
kach czerwca i później nie­
potrzebnie czekają na egza­
miny wstępne na uczelnie 
aż do ostatnich dni cz.erwca 
I.ub pierwszych dni lipca. 
Zatrzymuje to młodzież w 
większych miastach o.raz 
długo absorbuje personel 
profesorski i nauczycielski w 
okresie wakacyjnym. 

Przed wojną egzamillly na 
wyższe uczelnie kończyły się 
nie póżniej niż 25 c:z.erwca. 
Trzeba więc powrócić do 
tych terminów, bo przedłu­

żanie egzaminów do połowy 
lipca nie jest potrzebne. 
Rozmawialiśmy na ten te­

mat z wielu zaintereso·wa­
nyml. Nie wytrzymuje kry-

Nie tvlko dla 

tyki op1ma, że młodzież ma 
szan.se przygotowywania się 

do egzaminów. Jeżeli ktoś 
zdaje np. na Akademię Me­
dyczną, to trudno sobie wy­
obrazić, żeby przez kilka 
dni mógł opanować materiał 
z fizyki potrze))ny do egza­
minu. Oprócz tego przetrzy­
mywanie w mieście młodzie­
iy i personelu profesorskie­
go do drugiej połowy lipca 
jest niewskazane choćby z 
tego względu, że w tym o­
kresie rozpoczyna się powrót 
z' I turnusu kolonijnego i 
wyjazdy na drugi turnus. 
Stwarza się znowu niepo­
trzebny tłok na kolejach i w 
autobusach. 

Zb. Skb. 

kobiet 

70 procent 
dla rad zakładowych? 

Wszystko zależy 
od decyzji plenum 

.,...,__ ___... 

Na najbliższym plenarnym ł 
zebraniu włókniarzy omawia­
na będzie sprawa dalszych 
świadczri finansowych dla 
za\tladowych organizacji 
związkowych. 

O ile projekt prezydium 
Z.arządu Glówne,go żwiązlm 
Wlókniarzy, Prac. Skórz. 
i Odzież. ze>stanie za.twier­
dwny przez plenum, rady 
zakla.dowe będą otrzymywać 
do swej dyspozycji nie 65 
proc. sumy, pochod'Zącej 'Ze 
składek wpłacanych prze:i: 
ic.h członków. lecz 70 proc. 

W sumie będzie to nowd­
na JWZycja w budżecie za­
kładów. która pozwoli oa 
skutecznie.fszą pracę organi· i 
Za.cji związ!wwych. 

(WY) 

Różnica tylko w cenie •.• 

Niezwyliła wystawa 
Jeden z pokojów Woje­

wódzkiego Inspektoratu Pań· 
stwowej Inspekcji Handlo­
wej w Łodzi przedstawia o­
statnio niecodzienny widok: 
stoły i biurka 7.estawłono ra­
zem a na nłcb pn11~fawlano 

mnóstwo najpn.eró:inle.l1'<7v"h 
a.rtykułfw codziennego użyt­
ku, zbit>ranych cierpltwie 
przez PIH-oW<'ÓW w skle­
pach detalicznych I hurtow­
niach na.c;ze~o wojE>wództwa. 
Eksponaty te są podobierane 
parami - jak zwier-zęta w 
arce N('>f>go. Każda h11rn .;pnr 
ka" d7ia1a nia ogląda.lacei!O 
ją rozśmie.•zająco ! zarazem 
zasmucająca. 

których jedna kosztuje 15, a 
druga 25 zł, ftp. itp. 

Wszystkie te eksponaty (a 
jest Ich kilkadziesiąt par) 
przesłane zo~taną do Główne 
go Inspektoratu PIH w War: 
szawie, który organizuje ogól 
nopolską wvst.awę takich ,.cen 
nlkowych dziwactw". Głów­
ny !ns!)f"ktmat PTH pragnie bo 
wiem wystąoić do zalnlere­
sow11nvch władz rentra!nych 
z odpowiednimi wnioskami. 
zmierza.ląrvmf do zaprowa.dze 
nia pm-zadku w cenach. Eks• 
ponaty tei niezwvklei wysta 
wy paslużą za dowody rze-
czowe. 

Oto para teczek i:k6rza-
nych. Obydwie są jednako • N I k • 
1.ve1 wielkości. z jednakowe; owe e I 
świńskiej skóry (nawet w 
tym samvm kolorze). ohyd· 
wie należą do I i?Flhmku 
PierwszA - produkcdi Snół­
azielni Pracy Wyrobów Skó­

orzeciwko chorobie 

nadciśnieniowei 

Na podstawie do•świad­
czeń zwłaszcza z ostatnich 
dni czerwca i początków 
lipca br., Ministerstwo Ko­
munikacji w porozumieniu 
z Ministerstwem Oświaty 

zwróciły się do władz o 
· zmianę turnusów kolonij­

nych w przyszłym roku 
W praktyce nie będ•zie mo­
żliwe w końcu czerwca i na 
początku wakacji (gdy ruch 
na kolejach jest największy), 
przewoz.1c tak dużą ilość 
dzieci. Ogranicza się składy 
w pociągach pasażerskich 

zdążających do kuracyjnych 
miejscowości nad morzem i 
w górach. Tegoroczny zamet 
na kolejach i dantejskie 
sceny, jakie odbywały się 

na dworcach w większych 
miastach wymagają korekty 
w przyszłości. 

!lxKGD 
n'.tnych i Filcowych fm. W Zaklad.ach Przemvsłu Che­
Swierczewskiego w Łodzi - micznego „Pabianice'_' zakoń­
•est wvkonana nieco e~tetyo czono apracowywarue metod 
~iej niż ta dr'JPii. urodukdi. orodukcjj d:"'óch nowych środ­
Tm~aJ;c:l71dei St>ółdzleln; Ga· ków leczn1czyc.h, „ ~oszących 
t t -. st • • . N nazwy „apresol!llla 1 „nepre­
a:' er11 · mrVJ..n~.1 uu. ow?- sol". 'znaidą one zastosowanie 

W przyszłym ro'.lm zajdzie 
więc kooieowość zor.gani­
zowania wyjazdu na I tur­
nus kolonijny w ten 15\POSÓ'b, 
by dodatkowe pociągi kolo­
nijne i zarezerwowane wa­
gony zakończyły swą pracę 

w pierwszym turnusie już 
28 czerw'ca. W związku z 
tym trzeba będzie o kilka 
dni przyśpieszyć koniec ro­
ku szkolnego. WY'daje się, 
że wła,dize szkolaie pójdą na 
tę koncepcję w dobrze zro­
zumianym interesie dzieci 
wyjeżdżających na kolonie i 
licmych podróżnych korzy­
stających z wczasów i wa­
ka.cji. 
Drugą sprawą ściśle zwią­

zaną z tym zagadnieniem 
jes,t kwestia egzaminów 
wstępnych na wyższe uczel­
nie. Maturzyści kończą egza-

Co to jest KGD? Pełna nazwa 
mówi sama za siebie. Komitet 
do E,praiw Go.s.pod.airSlbwa Domo­
wego. Z ra1d, Wl'>ka7..ówek i in­
f<Xrmacji tej in.s.tytucji może 
ko.rzyisitać ka.żela os,oba, pra,gną­
ca pr<Y"7adzić racj<J1na1ne g-0sp·o­
d.arstiwo domowę. 

Kto pQlWOlał KGD? Komitet 
:ro.stal pO'Wołaill'Y z indcja~ywy 
Prezydium ZaQ·ządu Głównego 
Ligi Kobiet. W Pohs-Oe od-czuwa­
my wciąż jeszcze dość zmai:zny 
prym;iltywizm w gospodairstwie 
dom01Wym. Złożyło się na to wie 
le przyczyin, zaa."Ówno w dilllekiej 
pne•szłości jak 1 w nie<la1W11ym 
okresie. Przez dilugie lafa, zbyt 
mało uwa,gi zwracaJ.\śmy - nde­
stety -- na to, aby ulżyć kobie­
tom przy s~1nianiu ich obowiąz 
ków domowych. KGD prą,gnie 
to oclirobić. 

Jakie tradycje ma KGD? 
Przed wojną i1Stlnial w Polsce 
Iru;tytut Gospodarstwa Domowe 
go. Zasięg jego oddzialywania 
byl j~nakże niewielki. Na5ta· 
wiał lllię Ol!l przewatnie · na. to, 
by poucmć 00-0iby z zamoonych 
rodzin, jak prowadzić dom ma­
jąc do pomocy służbę. Zorgain!­
rowany obecnd.e Komitet ma z.aj 
mować się sprawami, które są 
pa:zedmiotem trooki kad'.dej go­
spody.ni dom01Wej, z.airówno w 
mieście, jak i na wsi. A bra­
ków je<Slt tu niemało. Wyn.Lkają 
one nie tyi1ko ze słabe.i p.rZR­
waimie .21r1ajOl!Ilośct racjon.ailnych 

Kilka pytań „Dzienn1'ka" 

Odpowiada Bogdan Pietrzak 
mistrz fryz~ersld Spółdzr·elni „Pnsłęp" 

.,_ Panie B!H~d?.n!c, crz:v p.an czesze wla&ną, ron('? 
- H..-i. w myśl zas.ady „s;r;<>wc b.z.z butmr; chodzi" - bar­

dro rzadko. Ale 01sta·fm.i·o trochę części12j, gidyż namówiłem ją 
n.a obcię::ie wlo.sów i „Rorna,r..s" z „Tytuse.m". 

- I n.~e jesi pa.n o t~n „romans" zazdrosny? 
- NJ.e, a nic. 
- Na.pra.wdę? 
- Na1p!·awd0, bo ,.Roitnamis" i „Tyibuis" to dwa style ucre-

s.3,:iia. z kt6r}"Ch zrobil'em swej żon.i'e kombinację. 
- PomydO'\ve ! A czy to najmoiliniejs.ze obe=!e UC'l-esanie? 
- O n:,e, krzykiem m-O•d.V w dziedziiniie fryzu.cy j<'s.t .S•tyl „a 

la \Vo(">nU•5". Wl0<:y h9.•:-o::lz;o .k.rótlkiie, grzywecz1~a, n1'd nią spię­
t.rz2iI1ie. Z.a ta1ką fryiZJU.rę ota:zymał na os.tif11tniim rniędzynar<>­
<~owym k•rni.]<:Ul'."•!·e w Li101s.ku młody fryzjer fraincuski pierlW•"-U\ 
n'""r~d~. Kc1e:lzy z Wa['ISOOIWY, .kJtórzy wictz.ieli tę fry2.urę, 
mówią, iJe fo był.a fnrn!ar.z:ja. 

- Duro l1J1dzi?.nek Zl'obił pan „na Wenu~"? 
- N:.::w'.d<', bo do tei;o tr.reba rniieć k1aisyczne ryisy (o to 

n;n:,2i t~.udino) i baroro krótkie wlCISy (na to niie kalżda palli 
~.ę g·~dZi). 

- A w jakim stylu czesze pa,n nnjm:ęśelej? 
- Prz,ov,,'lr.?.nie .są fo kombiru1c,ie WJSzys~ki-ch styilów, k~órf' 

d:·o.t.~·~)'.)wuję do urody pięknych łoćLzi.a"1cl<. Qs.ta:truio roib.ił.em 
t.eż fryzury śmi•8$Zne. 

- Ozy na, zamówienie p1-:7;yja.ci.ólek klientek? 
- N!e. Filmu P.e>lskiego. Czeszę a.kto.rów do filmu „Król 

r/bcli.•~ P:€,rws~y". 
- !'tl:ial pan ,;echać z nMzyml mooe).kla,mf na osta.tnla rewie 

-0·dzlełl>wą d-0 Moskwy ... 
- Ni·e!:lt€1y. n ie zmleścHem się w eki~ie. NasiZ;e modeliki 

mu:o1!'llY ,,„·Jc;c korzvistać z usJug rn:iej.s·c<Jr.vyich fry.zj1e:rów. 
- .Ta.k je wesaili? 
- Leip:ej„. 
- Lepiej, oo? 
- L€·pi·ej pr:uejdźmy do naistępinego pytania„, 
- A więc przoo°'>fatnie: czy u-wa.ża p.a.n, że jest jakaś więk-

S7.& tortlll'a cd .sledzenia, po,d eletch'y~ym oouszacirem, gdy 
n.a, dwn.rz:i Jest 35 stcip:ii w cienh1? 

- Ta:k, s:ed.llrn'.·e nad s.t'łw~m Sitdalli.<iklego w Rudzie Pa-
1.>ianicJ-.:cj i ni'2mori.ność na,olcia. się is.zkk1rn1ki wi0idy. 

- I <>st.a.tnie pyta.nio. Ozy świat nall!W d,o bl001dynelt czy 
brunetek? 

- Do rudych„, 
',Pyitaiła (iniie!srW!ty, n:le ruicla~ 

K:as 
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spo.«0bów sprząt..1nia, gotowania, 
r' bałości o czys!xh~ć. o odzież, 
ale takźe z braków na rynku 
lub niewta.ki.wej jakości s.przę­
tów pomocniczych, wad w o·rga­
niz.ncji handlu it.ą Dlat·ego też 
Komitet bę<lr.z:ie m. in. m1wią­
zywał .o.to.s.unki z prz,emysłem i 
handlem, aby .o;tarać się oddzia­
ływać na us.ługi przez nie wy­
konywane. 

Jakie są główne ecie I\:GD? 
Komitet pomyś1any wstał jako 
placówka naukowo - usługowa. 
Oe! jego krótko można określić 
następująco: praca nad podino­
szeniem poziomu kultury mate­
rfo.lnej 1 ud1no.ści, a pr:rede wszyist 
kim poz~omu bytowania rodzi­
ny. Co do f<Jirm pracy - prnjek 
ty s.ą ba1r<lzo s:z..erokie: prov;a­
direnie badań l szu.karnie rozwią 
zań w konstruowaniu racjonal­
nych urządreń gospodarstwa do 

radakejl 

mowego. podin.iesienie estetyki i 
ra,cjonalne urządz,enie m:eszk.ań. 
P~nadto Komitet prag~ie badać 
i opracowywać w.<;,kaz.arnia w 7.a­
kresie racjona.Lnego żywi€111ia w 
ramach przeciętnych budlżetów 
domowych. Z tym łączą się o­
czywiś-cie spra•ny zaopatnem.a 
rodzim.y w artykuły pierwStZ.ej 
potrreby. Komitet ma więc za­
mfar W\'lpóldzial.ać w opracowy­
waniu programów i różnych 
kursów w :z.akresie wiedzy o go 
spodiarstwie dom<Jl\r;ym, wpły­
wać na przem}'l5ł i roomiosło, 
aby w więkiseym aoortymeJ11iCie 
i coraz lepiej produkowały wy­
twairza.ne dla ludności artykuły 
i sprzęt. 

Jaki będ-zfe zasięg dzialania 
KGD? Cały kraj - prz.ez orga­
ni.zacj~ masowe (głównie Liga 
Kobiet). mł·odzie7.owe, zawodo­
we, spółdzielcze i inne. 

tk1 w 'Yarsz9,w1c. ,Jedm1kze przy zwalczaniu choroby nad­
:-- o d71wo! - • ta brzydsza ci~~ieniowej. 
Je~t o 60 zł drozs1a.„ Metoda syntezy obvdwu pre-

Są. tu~aj ~wie id~ntJ'.czne paratów opracowai'.ia została 
h;ilaJnog~, r_ózmąct> się ~edY- w zakładowym laboratorium 
me ceną. Jedna 51, a druga badawczym przez zespół pra­
-:-- 65 zł; dwa identycZ'!le cY- cewników naukowych, w skład 
lmdry nr 5 do lamp nafto- którego wchodzą m. in.: lllj:!r 

wych - jeden kosztuje 80 gr, Helenl'ł Jóźwiak mgr Jerzy 
a drugi l,50 zł; dwie takie\ Pacholczyk i mi. Stefan La­
same latarki kieszonkowe, z będzki. 

Pierwsza harcerska-leśna 
przygoda w lebie 

400 haircerek i harcerzy z miej 1 ·<;~ stamęlo mia.steczko na.rnlo­
.scowości otaczających wielką tow. 

Lódt już od kilkunastu ~i s~- Zdawałoby silę, że tycie oboro­
dza wakacje w nadmons~1ej u- we będZlle pełne niewygód. O<'l 

ble. Po wygodnej podrózy nad "edna.k sl "ć h 
morziem pow1taJo hM"Cerzy sloń- czeg1:1 .J ' pom~ owos ar-

Nie rób drugiemu •.• 
oemka? Harcerae zmajstrowa-

ce. Wkrótce wśród pięknego la- li prycze do l9panla ocarz; 

s:rereg jllJl1ych przedmiotów. Te­
raz namioty wyglądają przytul­
nie 1 są wygodinife urządrone, 
Wyżywienie n,a obozie jest bar­
dzo dobre, a płytkie w tym miej 
.scu moc.re gwarain~uje bez.pie­
czeń.stwo w czaiSile kąpieli, 

Często pisala na.sza prasa 
my sami dużo dyskutowa­

li§my na temat pa.Lenia pa­
pie'rosów w tramwa.1ach. 
Ostatecznie Miej.ska Rada 
Narodowa wydala zarządze­
nie, zakaz·ujące pr1Lenia w 
tramwaja.ch miejskich, za­
równo w wozach rnotoro­
wych, ja,k i w przyczepkach. 

Większa część społeczeń­
stwa przyjęła zakaz ten z 
zadowoleniem i potrafHa 
się do niego dos'tosować. wy­
chodząc ze slusznego zało­
żenia, że pa!en;e w natloczo­
nych tramwajach przynosi 
szkody nie tylko zdrowotne, 
ale i materialne. 
Jednakże, jak wiele in­

nych zarządzeń, i to n!e do­
tl!rło do nieliczne.i gl'"l.lpy Lu­
dzi, którzy nie chcą solida­
ryzować się z calym spole­
czeństwem. Ci Ludzie - jak 
niegdyś pa.Lili w tramwa­
jach, tak nadal pata. 

W dniu 5 lipca w godzi­
nach najwiekszego na.tężenia 
ruchu, kiedy tramwaje za­
pełnione sq lt•dźmi spieszq­
cy·mi do pracy, za,obserwo-
wa,Liśmy dwóch „panów", I 
którzy w tioku paUti papie­
rosy stojąc na przednim po-

ZASTĘPCA 

general nago prokuratora 
o aktualnych 
problemach 
praworządB?ości 
łódzki Ośrodek Prop. Marksiz. 

mu-Leninizmu podaje do wiadomoś­
~i. że 18 bm. w s;ili J(ł PZPR fAI. 
Kościuszki 107-109). odbędzie ~1ę 
r,dczvt z-cy qeneralneqo 1>rokura­
!(}ra PRL, Mazura, na tema'! „Ak· 
tualne xa9adnleniii praworządnoś­
ci". 
Wstęp !ylke> za zaproszeniami, 

którn można otrzym~ć w Dr.ielnico· 
wvch i ł.órlzkłm Ośrod!m Pmpa· 
gandv Marksizmu·Leniruzma, . 

mo§cie doczepki. N a uwagi, 
ziwracwne im przez pasaże­
rów, jeden z palaczy zgasił 
papierosa, drugi natomist w 
ogóle nie zareagowaJ. 

Niestet11 nie zareagował 
też milicjant, który jechal 
na tylnym pomoście pierw­
szego wagonu i obserwował 
ca!e zajście. 

Wydaje nam stę, ~e spra­
wa paLenia papierosów i71"te­
resuje wsz11st1vich, którzy 
korzystają z tramwajów. 
Wobec trudności, z ja,kimi 
wciąż jeszcze bo1"y•kają się 
ludzie dojeżdżając do pracy. 
zwłaszcza w godzinach du-

. żego ruchu, na.Leży tym bar­
dziej przestrzegać zarządzeń. 
które mogą ulatwić jazdę w 
natloczonych tramwaja<:h. 
Jesteśmy wdzięczni Radzie 

Narodowej za wyc!anie tego 
zarządzenia, ale będziemy 
bardziej jeszcze wdzięczni, 
jeżeli realizacja jego zosta­
Tfie dopiinowana przez odpo­
wiednie wladze. 

Grupa robotników z ZPW 
im. Barlickiego 

Można już 
CAF zamawiać w 

festiwalową 
kronikę· fotoeraficzną 

W po,roztlllnieniu z Po·lsiklirn 
Korr!d·teitem Festiiiwalowym 
CAF wyda sipe·cialna k!."Oillilkę 
z przeib.ie.gu VI Międzynarodo­
wego Festiwalu Wod:i.ieży i 
Stiudel!l ~ów oraz III Między­
narodow)"ch Ig;rzysk Sporto­
wych w Mookwie. 

Kroniki mogą być wykorzy­
sitane do wszelkiego rodzaju 
gablot. wystaw i gaczeteik 
ściennych. K.ażda krooika za­
wi.e,ra 8 zdjęć. 

Prenumerata 10 Kronik Fe­
stiiwal<Jwych wyinosi 800 zł . 
zaś 5 Kronik z Igrzyis.k Spor­
towych 400 zł. 

Z .uwagi na zbliżający sie 
termłn rozpoczęcia Fest1walu. 
zgłos.zenia IJ'l'einumeraty nale­
ży ki~rować niezwłocznie do 
Centralnej Agencji Fo';ografi­
omei. Wariszawa, ul. Foksal 16 

W dni u 7 liipca po raz ple!."W­
szy od wielu lat haa.x:erze Hu!­
ca Lódź - Powiat zebrali si~ 
orzy wielkim ogn1sku haroer­
skirn. Tradycyjne pio.sein.ki i we­
&ołe sk-ecz,e umilały czas za,pro­
sronym gościom i haroerzom. W 
Łebie 400 harcerzy pod kieTUn­
k:iean grona insitruktoirów z pod­
ha.rcmi.sit:rzem Wal·em prze~ywa 

swą pieTWISoZą harcensiko-le.1ną, 

przygodę. 

wg koiresp. Komendy Obozu 

H. R. 

Kt ł t k I 
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~ wygra mo .ocy 15.10 Koncert Chóru D~~ 
I k d 

cz.ąt Rozgł. Wrocławskiej PR. 

W n Ursl'e ę n ,,. I 15.30 Dla dzieci odc. V pow 
<O oszcz osciowym .,Paula czy Lh1a". 16.05 Utwory 

W iwnkursie. „P.omaga·my kraj o· i Łódź, ul. Obrońców Stalin«radu 17 1 n\ flet, wiolonc~lę i fortepiaJn. 
wt oszczednośc1am1", zorgani:wwa· wahzke - Sylwester Pietaak, Ku· 16.-0 Gr.a zes.pe>ł Kaczm.aa:ka.. 
nym . pr-i7z redakcję „Dzi.ennika Lno, ul. Wikza 30 1 pończochy-kry. 16.50 Porady prakty~zne dla. ko­
Łodzk1ego ', PKO i Polskie Rad:o, ształkl - Zbigniew Ge>rzka, ni. b1et. 17.01 (L) Trzecia audycJa Z 
w dniu wczornjszvrn wylosowano Prócbn!ka 7; Jan Kaleta, Al. 1 Ma. cyklu Wróciłem z Am<.?ryki"1 

na,slępu1oce na•qrody; i~ 2; obru~. - Ma,rdan Leder, 7.e· 17.15 (L)' Nabytki i zabytki na. 
Motocykl wymała Leo.kadia Ma· low, ul. Piotrkowska 201 nocną szej płytoiteki 17 50 (L) Slucha­

zur, Łódź, ul. Tar>rowa .5 l ; row~r !~~Pil„- Anna Płachecka, ul. Re- MY lódzldch ~li~tów: Tadeusz 
z imnorlu - Bolesław Knabe, ul. wo.ucu 1905 r. nr 35; maszynkę do . • 
Buczkla 22; talonv na motocykle - krojenia chleba - Tadeusz Kaczor, K?paiolo -: t·enor: 18.10 (L) Lód7,.. 
Karni Bvstr7.anowski, N:eznanice, ul. Jaracza 55; czajnik - Zofia k1 dzien1mk r<Jd1owy. 18.35 Mu~ 
pow. radamszcza,ński, Rysi;ard Ra- Gajdka, Abramowskieqo 4i waliz· zyka i aktualności. 19.00 Radiio­
dzJeiewski, G;d!e, pow. radom- ke ~drótną -. Jan Bana1s.iak, Q. wa Spóldzi~lni1t Satyryczna. 
szczański; aparaty fotograficzne - zorkow, ul.. Zgierska 7.0; .Tadeusz 19.20 z ·melodią i piosenką przez 
Mieczysław Kier~1 . ni. Perla 9: Za Ke>bza, Łódz .. ul._ Sienkie:v1cza 82: świat 20 2.3 Kronika ~""""'~"a, 
fia Ko:z.J.owska. ul. NarutowJcza 16: budzik - Ohmpia Smolenska, ul. , · · ".""'~~ 
Zofi<i Klimczak, ul. Gdanrka 144; Mor~'J'.a 12c; ~:ela.zko - Jerzy 20.40 Trzy tańce .po1s.k1e. 20.50 
Halina Kivsińska, Kutno, ul. 1 Ma. Gramcki. ul. 22 Lipca 30; po1\czo- Kcincerit symfOll.!J.~zny muZ)1d 
ja 14; budz:k - Stan•islaw Korgul, chv - Ka7limierz Słowiński, Brzeź. pol:Ski,ej. 21.23 ·O czym pl.sze pra­
Łowkz, Bolimowska 12; Irena Su- n;o k. s,1eradza: portiel skórzany sa liwaoka. 21.33 d.c. kQncertu, 
zin, Łódź. ul. Słupska 101 ZygmuTht - Stam.1sła.w '1ałek, Garnek k. Ra- 22.<lO „Ws.pomnienia" Jerz.ego 
Na,11iel, ul. Zqierska 81; Stefan Zn- doi:isk·a; tec71kę-llyplomatke - Ja· Leszczyń.«kiego, 22.20 Muzyk.a 
chora, ul. Oqrndmva 15: wieczne dw:iqa Pawlak, ul, Włady Bytom- ta 23 20 So ·ta t_._;,. 
plóro - Ka.rol Kopka, Pabianic•\ sk:iej , blo~ 29, n,e.czmB.a.:, • :i.a _ ... „i.ai-

w. Stuelci.W;,a 241 Janinia. Gala·nt~ iWWa. ....... wr. 



1 W AżNE TELEFONY P ALMIAltNIA ('Park ~ró 
dli&ka) c:eynn.a g<>:lz. 
10-18. l>ogot.~illcyjne 

'Pogot. Ratunkowe 
Straż Po.ża.rna 
Kom. Miejska MO 
Miejski Ośr. Infor. 

253-33 
254-44 

8 
292-22 
359.15 

g. 16, 17 „Jesteśmy ko STYLOWY rKiUńs.kler.o ZOO ,.... czynne I· 9-20 
bietami" do2'JW. od 123) „Ta.ta. mama., mo- ............... 
1.at 14 g. 10. 12. 14. 18. ja żona 1 ja" dozw. od Dvz· ury antek 20 lat 12 g. 16, 18, .20 

l'W11r""-r„n~ Mt.OO,\ GWMłDI.<\ 1'<:1e SWIT (1:$al1H'Kl Hvriek) . 
"IC ~ y 'łlło• lona 2) „Królowa Mar „Róże dla. Bettirny" ?,1otrkowska 193, Ar-

g.ot" dmw. 00 lat 18 doz.w. od łat 1.2 rlod. nm Czerwonej 53. Ziw~; 
OPERETKA (Piotrumw- g. 8,30, lol, 13.30, 16. „IJaslo - ratunek'• g. ska 63. Plac Wolnośd _~. 

e.ka 243) g . w.15 „Hra- 18.30, 21 . 16, 18. 20 . Jfowotld 91. Rzgow51'a 
bla LuxemburK" Mlsl'!-A. r~ab1an!cka 11~~ TA t'lt\' '""'."~wv1C7.a 40l AS Al. Kościuszki 48 

Mł.10DEG0 WJD·ZA !Mo „ mmrc r.owerzysty „My dwo,1e doz.w. od 1 . tal d ż nocne 
ni u.si.ki 4a) g. Hl.JO I dozw. od lali; 16 g, 16. lat 16 dod. „Pai-agraf pe Dl 

5 e Y ury 
Nina" (gośdinne wy- 18, 20 Zero" $!. . 16, 18. 20 DY"'URY S"P'.ITALI 

~t<>OY Państw. Tea- 1 PIONU:R fFrMCi.•7.k~1i- TATRY - LE1'N1E (Ul L; u . 
trów DramaitYicznvch ska 31) „Ozt>.rwony Sienkiewicza 40) „Fer Polożn"ctwo· Bałuty 
z Poznania) ·kwiat" dozw. od la,t 14 n and, C'A>wboy" :lm·v Ruda .'.._. 1 

Sz;pi,l,aJ im. ci~ 
p0z;rns.tał·e ru~czynine. g. 16, 18. 20 oo la. 18 I?. 21.30 - ki H Jod ul Przyro-
CYlłR n.r.4 (Pl~<' Nieco- P0f.0N'A ro;'>frkmvska no. c7.vnn<;> tylko w d~iczar 7~111i!oJ-Mie i częsć 

d12'glosc1) g, 19 67) „Zwyciężyły kobie ,d.z;i po<~dne . Choi.en - pacientki z 
ty" dozw. od lat 12 g. "ISf,A 11 uwima nr Il Poradni K" przy ul. 

~. lllL I! „, .• e 9.4n. 12. 14, 15. 16.30. d WIPlklp man„wrv·· Przybys7e'w,q•kiego ~5zpi 
~111-.rT 18.45. 21 9 <;:~w. od la·t 16 ~· tal im. d~ Madu.rowkz;i. 

POKOJ (K · . 6l ·"'·" lt.4n. 14· 16·1'>· K · · k « S ód ZALTYK (Narutowicz.a az1,m1,eT"za 18 30 ?{) 30 rz<'m1emer a „: r -· 
20) „Syn hrabiego Mo11 „Kanał" dozw„ oo woiJNOSC rPrzvbyszew mi_e~de. . Staromiejska; 
te Christo" dozw. od lat 14 g. 15.30. 17.30. . skiego 16) „Prawo uii W1d~w l po:oo1•1t~l3 <'7._ę•: 
lat 12 g, g 11 13. 15 19.30 cy" d.oizw 00 lat 18 Chowin - nac1entki .„ 
17, 19, 21 ' ' l MAJ A (Kilińs;<iego 178) g, 10, 12. i4. 16. lS. zii Porad~i ._.K" pr;.y _ul. 

DWORCOWE (DworZPC ,.UUr..a uboir1ch ko- W•.()!l'll1AR7 rPrńch'11· r-e.c71!lloC'7.C1 - Szn•fal. im. 
K i · k' t • · chanków" dozw. od k 16) 8 • d • dr H. W{'lf. ul. LagieM·-a is 1) „Droga w aJ 1 t 16 16 18 20 a „ Il' n:v mozP ni"''" 34_:\6 dze". „Jezioro Seh- 81 g. • • uml4'rać" do?,w. r:.n · C' '1 · ·1 · s · l • 
gier". „Złośliwy jeż". RO"'Tł\ (1'!7.<mw.ska Ml fat 1fi g, 10, 12. 14, 16. h :url!' a; zip•1a 111:11

• 
g. 9. 1-0. 11. 12. 13. 14. „Oro.rownica" d{)IZJW. Hl. 20 dr :'irogou "· ul. Wol-
15 · rn 17 18 19 20 od la.t 14 g. 16. 18. 20 'l./\''"""T" "'"i<>rska 'W ~ 7·"n.•ik.a 195. , . „· • · • • • · . . . IT'terna,, Sz,p1ta.J 1m. 
~I. 22 SOHlS'.7 ,.<Nowe Zl'>tn.1\ „N1~sm1erteln:v l!'aml- l\J. 'R.odicki'-'·E(O. 111 . KOP-

GnYNIA (Tuwima nr ~l „Mart:v <l<J!ZJW. od lat 7.on °0 zw. 00 lait 12 ~i"'•'<iero ~? 1 Klin 
:ProErram <lla naJmłod· 12 g. 18.30 g. 16· l8. 20 - Lar;ng<'IÓ;i„ Szpi\.'ll 
szych „Niehezpip·~ mJI STT10T0 rP·':"~Z'·~•rn 7-!1· • * • i.>'l'\. N. 'R.~'!"li<''''~gio. ul. 
~waw?fa•: . „Dwa lak<>- „Skarh kpt. Marten- Uwa11a: Reoertuar SP<>- K""-Ci>".c:.16'"<10 22. 
me medzwiadki", „Za ~a" 001.w. od lat 7 r7.adzono na poo,c:.tawif· Ok„Hst~·1cJl.: Szpit"l 
Ps"mnlana hf Pr7.k11" dflod. „Szlemoork" g. komunikatu Okreito· '·m. d•r .Jon,o,chera. ul. 
„ nlegowy listonosz" 17, 19 wee:o Zarzadu Kin Milionowa 14. 

Ili DR4COWNICY POSZUKIWAiillfl 

KIEROWNIKA techniczne1rn ł kierownika 
produk~ji o wysokich kwalifikacjach ze zna­
j<!mośmą branży 11pozvwcze,j i masz:vn cukier­
niczy~h. oraz culdernlka (czi>koladzia!'UJ). cu­
kiermkow-karmelarzy i waflarzy oraz kiero­
wcę ~amochodowego I kat. zatrudni nd zarai 
Sp-ma Inwalidów ,.Zakłady Cukiernicze" w 
Łodzi ul. Rewoludi 1905 r. nr 4. Zglosze!"!ia 
ooobiste w ref~racle personalnym od P'odz. 
8-15. 3477-1{ 

TKACZY na krosna kortowe i anll'lcJskie. śrn­
bowników na samoprząśnice f pr1'VifrP.r.a.czy 
ora7. uczniów I uczennice powvcl:f'.f lat 18 za­
trudnią natychmiast Pólnocno-Ł6dzkiir. Zakła­
dy Przemysłu Zirrzebnego. Zgło•7.Pnia o,o.nbi­
ste przyjmuje dział personalny Łódź ul. Ma­
tejki 9a„ 3481-IC 

SRUBOWNIKóW, przykręcaczy i uczniów 
P:rzykrę.caczy .~a prz~dzalnię odpa<Jkową orn 
tka<:zy I uczmow na tkalnie od 16 lat 73trud­
nią natyehmia•t Zakładv Przem:vs?u Baweł­
niarego im. Ohrońrów Westerplatte Łódf. ni. 
8 marca nr 24. Zgł<'szenia urzvjmuje dział 
JlE'l'sonaln:v w gcdzinach od 7,30-15,30 

~/'~SOKO kwalifikowanego kiernwnika ko­
sztow własnych ze znaiomością branży włó­
kłennic'zeJ zatni<lni11 Zakłady Przemysłu Dzie­
wia.rskiesro „Olimnia". Zgł0:57eni" przv.fmuie 
dział kadr ł,ódf. ul. Piotrkowska 242. W•mlnk; 
pł11.ey do omówienia. 3474-K 

KIEROWNIKA bihHote,ki naukowo-t~ehnicz­
ne.i z wyiS'Zym wyksztelcenfpm bibliotekar­
skim. kucharza do '!tołówld O.Z.R. ora7. roho. 
tnlków nie w:vkwallfikowanych do oddziałów 
prndukcy.fnynh i pomorniczych zatrudnia na­
t:vchmiast Z11-lcłady Przemysłu Barwników 
,.Boruta" w Zgierzu ul. Anc:Jrzeia Struga RO. 
Zgłcszenia przy.imuie dział kadr godz. 'l'-15. 

MECHANIKA dziewiarskiP.go zatrudni Sp-nia 
Inwalidów im .Gen. Swierezewskiego w 
Kędzierzyni.e wo,f. Opole ni. Grunwiildzka 29. 
Warunki do omówienia na miejscu. 

WYKWAt.Il"ll{OWANYCH pomocników l'!le­
kfromonterów, kopaczy do rowów kablowych 
łarlowa<'zy do pr11c transportowych oraz m'l­
larza na konstrukcje stalowe, zatrudni od 
i:a·raz ł,ódzldl" Z.jednoczenip F.lektromonlażo­
wc w Łod?:i ul. Rewoluc.ji 1905 nr 21. Wyna­
grod:o:enie wg układu zbiorowego w budow­
nictwie. Zglos7eniia przyjmuje dział zatrud­
nienia pokój 24. 3489-K 

PRZETARG 

Z~kla.dy Przemysłu Dziewia.rskiego 
im. T. Duracza w Łodzi ul. Nowotki 65 

OGŁASZAJ.\ PR ZET AR G 
na. wymianę dachu drewnia.nego w budynku 
apretury ora,z na roboty dekarskie, blachar­
Ekie. Bliższych informacji udzieli dział głów­
nego meehaniJrn mieszczą.cy się przy ul. No­
wotki 38. Ofe·rtv możn;:1 skład~ć w dziale 
głównego mechanika do dnia 20.VII. '57 r. Do 
PRZETARGU mogą przystąpić przedsiębiors­
twa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Za­
strzega się prawo wyboru oferenta jak rów­
nież odstąpienie od PRZETARGU bez poda­
nLa przyczyn. 3487-K 

Ili ZAPISY 

Dyrekcja Szkoły Pielęgniarstwa 
przy 

Ili 

AKADEMII MEDYCZNEJ w Ł O D Z I 
ul. Narutowicza 96, tel. 263-30 
podaje do wi.adomcści. że przyjmuje ziapisy 
na rok akademicki 1957-58. 

Warunki przyjęci.s.: Swiadectwo dojrzałości 
d<>bry stan zdrowia. Do Podania n'ależy do­
łączyć· 

1) życiorys 
2) Swiadectwo dojrzałości 
3) Swladectwo urodzenia 
4) Dowód zameldowania w Łodzi 
5) s,~iadeetwo lekarskie 
6) 3 fotografie 

Kilka szczurów na •.• iednego mies~kańca 

Czystość - główną bronią 
W okresie upalllJeqo lata S7JCZe· rąco. Stąd nieprzyjemne zapach v 

qólnie dokuczają nam muchy i in-1 i miliony much. 
ne owady oraz my,szy i szczury Niezwykle qroźnvmi szk-0dnlk•· 
Zle utrzymane· śmietnild, ni.eza<lo- ml sa szczury. Są one rozno~icie 
waJ.ający stan hiqieniczny po5•s11 !ami qroźnych choróh: duru brZ>J· 
i zakładów pracy - wszystko to szneqo, dżumy. choroby Heme Me· 
jest przyczyna rozpleniania się rlo dina, nie mówiąc już -0 tym, że 
kuczliwych owadów i szczurów oowoduia olbrzymie sz.kody gosp<>· 

Łód:z;ki Zakład Dezynfekcji. De- darcze. W wielu łódzkich zakla· 
zynsekcji i Deratyzacji iul. Trau. dach wlókiennicwch szczury Pl· 
qutta 8) podleqający bezpośrednio szcza surowiec wełniany i baweł· 
Wyd:oial-0wi Zdrowia WRN prowd· n1any, czasami narwet qotowe ar · 
dz" od 1950 r. planową a keję 7.wal tykuly,' np. pończochy, 
c~ani:a ~zkodnioków i d-ezynfekow:a· Łódź jest jednym z najbardt::ej 
ma m>e1sc z.a111eczys1A:zonych. W „zasz.czurzonycb" miast · w Polsce, 
c1ąqu ostatrmch, upalnych tyqodn. m. i.n. dlateqo, że jest nie7.UOP.1ni~ 
ak,cia od.muszama naszeqo mfa<ta skanalizo•wana t powiedzmy szcz~. 
szczeqólni-e przybrała na .sile Bry· rre, brudna. Szczurów jest w na· 
~adv Za•kła_du Dezvnfekcy_1;ieqo. ma· szvm mieśC'ie kilka razv więcej n•z 
1ą do swe1 dysoozyc11 rozne srnd· mieszkańców Wyobraźcie więc •O· 
ki chemiczne. Sa to m. in śroclk1 hie, Ue S7Jkody moqą one wyrzą· 
nvliste Didox i Dedetol i P!Yn;ie dzić. Na iha rdzi<>i zaszczuPone dzipl 
Detox, Azotox 25 proc„ L-15 1 Lrn· nice Ło-07li to Baluty i Chojny Z 
dan , prze<lsiębiorstw przemysłowych -

Wszystkie fp środki nwod7.ą le· Za·kłady Prze twórczo· T\uszczowe 
dnak wobec karvqodneqo lekce- 1nzv ul. Ciasnej 11 i Rzeźnia Miel· 
ważenia przep•sów hiqienv prze1 ska, 
mies•kańców ł.odz! I malo spraw· Łódzld Zakład Dezynfekcji brał 
nei thlałalnośr• Zakładu Oc7.vszr1.1 czynnv l'dział w pneprowadzanei 
nia Miasta. Wiele śmi~tn'ków C· niedawno powszechnej akcji od· 
próżnia się dopiero około qorlz szczurz,ania m Łodzi. W 1.akła 
10-12, a o tei porze jest już go· rlach pracy I n'osesiach wykladan'I 

5rociki szczurohóicze. Podczas q'1•r 
w!t>kszość zakładów orarv zasto~o­

Uwaga, wędkarze 
• W sobota. 20 bm„ o lTOdt. H. 

PZW w Łodzi urządza wycleczl<ę 
do Wlvnla - Milkowie. Zapisy. da 
czwartku włącznie. 

wała te śrcxlki zapobieqawcze, 
wielu właścicieli posP.~ii prywat. 
nych . m. in. orzv ul Narutow •cza 
Trauqutta. Skła<loWPj n;e ciopiln<>· 
wało przeprowadzenia tvch koniec.1 
nvch czvmności. Zakład ,\)ezvnlek· 
cli T)rz'Cprowadu także akcjp d<' 
zvnfekcyine, odkażając środkami 

chemicznymi śmietnika, dolv klo­
aczne i studnie. Należy dodać. *• 
zakład wyk-0nuie także prace zie· 
cone, realizując zamówienia za. 
kładów pracy, wlaścicieh domów i 
osób prywatnych. 

Niewiele jednak pom~ą wszel· 
kie środki zapobieqawcze. o ile o­
bywatele naszeqo miasta nie b~d:t 
or.zestrzeqać przepisów higieny I 
dhać o czystość domów i oo<lw6-
rek. Z. W. 

Dziś w „Orbisieu 
sprzedaż udziałów 
na wycieczkę 
do Pragi cieskrej 

W dniu dzisiejszym „Orbis•i 
przy ul. Piotrkowskiej 68 roz• 
poczyna sprzedaż 'Jdzlałów na 
wycieczkę do Pra.gi cre.s.kie.1 i 
Karlovych Varów. Wyjazd 
na 7-dniową wycieczkę nastąpi 
w dniu 25 bm. Koszt wynosi 
l 650 zł Ilość miejsc ograni-
czona. (k) 

Dnia U lipca 1957 r. zasnęła w Bo­
gu przeżywszy lat 41 nasza najuko­
chańsza żona i matka 

W dniu 13 lipca .1957 r. zmarł śmiercią 
tra.giczną nasz długoletni kierownik 
Podhurtowni Opatrunków, odznaczony 

S. t P. 

Janina Biało'ilkórska 
z domu GLAPSKA 

Msza św. za spokó.i duszy ndprawio­
na zostanie o godz. 9, w dniu 17 lipca 

br., po czym o godz. 18 nastąpi ekspor­
ta.cja drogich nam zwłok z pa.rafii 
Przemienienia Pańskiego pr.zy ul. 
Rzgowskiej na ement~ rz św. Francisz­
ka o czym powiadamiają pozostali w 
nieutulonym żalu 

MĄŻ, SYNOWIE i RODZINA 

laboratorium 
WIDZEWSKIEJ FABRYKI MASZYN 

WŁOKIENNICZYCH w Łodzi 

ul. Armii Czerwonej nr 89 tel. 283-20 

WYKONUJE BADANIA: 1 

metali z zakresu a.naliz chemicznych J 

(C.S.P.NI. Cr. Mn) smarów, olejów, płynów 11 
czerniących oraz roztworów do chromo-
wania. 

I Odstąpimy 500 m2 

marblitu 
(czarne szkło opakowe) 

niepolerowanego urubości 6 i 7 mm 
· Przedsiębiorstwo 

Remontowo Montażowe 
_Handlu Wewnętrznego I 
w Łodzi ul. Ogrodowa 6 

tel. 265-n3 

Srebrnym Krzyżem Zasługi, nieodżało­
wanej pamięci 

S. t P. 

Augu~l K.-a-1er 
przeŻY'\'SZY lat 58 

Uroczystości '(?ogrzebowe odbędą, się 
w kaplley cmentarnej na Zarzewie w 
dniu 16. hm. o gcdz. 17. 
W Zmarłym tracimy wzorowego praco­
wnika I kolegę. 

DYREKCJA, PODSTAWOWA ORG. 
PART. RADA MIE.JSCOWA, 
KOLEŻANKI i KOLEDZY 
z ŁODZK!EJ HURTOWNI 

FARMACEJT'I'VCZNE.l 

W dniu 13 lipca 1957 r. prz'eżywc;zy 
lat 58 zmarł nagle nasz kochany ojcler, 
mąż i brał 

S. t P. 

Augu81 Kegler 
pracownik Łódzkiej Hurtowni Farma­
ceutyczne.i. Wyprowadzenie zwłok na· 
stąpl w dn. 16 lipca br. <> godz. 1'l' 
z kaplicy cmentarza na Zarzewie, o czym 
zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku 

ŻONA, SIOSTRA, SYN. SYNOWA 
ł RODZINA. 

Koledze Stefanowi Krupskiemu z po­
wodu zgonu ukochanej córki 

S. t P. 

WIESI 
Wyrazy serdecznego współczucia 

składają 

SLUSARZY i kowali wzgl. pomocników do 
naprawy taboru kolejowego, elektromonte­
rów do konserwac,jj elektryez. sieci trakcyj­
nej i robotników do konserwacji torów kole­
jowych przyjmą od zaraz do pracy na pias­
kowni Jezor-Szczakowa-Przedsiebiorstwo 
Materiałów Posadzkowych w Katowicach. 
Wynagrodzenie wg. warunków obowiązują­
cych na powierzchni kopalni wegla kamien­
nego wzgl. odnośni.e monterów sieci wg za­
sad płacowych P.K.P. Dla samotnych kwate­
ry w hotelu robotniezYm na miejscu. Zgło­
szen~a ;-rzyjmu.ie i bliżswch informacji u­
dzieli kierownik transportu kolejowego cen­
tralnej piaskowni w Jęzorze stacja kolejowa 
Jęzor lub Mysłowice. 

Szkoła jest bez internatu. Stypendia dla mło­
dzieży dobrze uczącej się. z.a1oisy przyjmowa­
ne są do dnia 20.VIII 57 ł". Egzamin wstępny 
cdbędzie się dnia. 30.VIII 57 r. Szkoła przyj­
muje słuchaczki zamieszkałe w Łodzi i oko-

1
j 

licach podmiejskich. 3499-K 

Ili OGŁOSZENIA OROBNE Ili 

KIEROWNIK i WSPOŁPRACOWNICY 
z PROTEZOWNI DOKP ŁóDŻ 

S. t P. 

INŻYNIERÓW budowlanych z praktyką na 
budowy w Radomsku i Piotrkowie oraz na 
terenie miasta Łodzi, mistrza stolarskiego, 
stolarzy maszynowych na czopiarkę i gryzar­
kę, malarzy, szklarzy, -;>arkieeiarzy, opera­
torów na sprzęt ciężki, murarzy, robotników 
~ie wykwalifikowanych powyżej lat 18 za­
~udn! Łódzkie Przemysłowe Zjednoczenie 
~dowiane Łódź, AI. Kościuszki 101, dział 

za rudnienia, tel. 390-36. Wynagrodzenie 
w/g Ukł~~u zbiorowego w budownictwie. 
D.la zam1eJscowych hotele i stołówka zapew­
nione. 

INŻYNIERA-technika odlewnika z dłuaolet­
n!ą ~raktyk~ n:1 stanowisko kierownik: od­
lewni met3.l1 kolorowych oraiz t.nkarzy pocią­
gowych i rewolwerowych z.atrudnią od za.r,:iz 
ŁMzkie Załdady Metalowe P.T. nr 2 w Łodzi I 
ul. Armii Czerwonej 43. Zgłos:z;:mia przyjmuje I 
sekcji» kadr. 3491-K 

INŻYNIERA budowl.a.neg-0, wodno-kanał. i 
centr. ogr:i:ew„ o..-az inżyniera, do s.praw ko­
Ia.udacyjnycb z długoletnią praktyką. 11•rzyjmie 
Elektrociepłownia Lódź II w Budowie Inwe­
lltOT ul. \Vróblewskiego 26. Wynagrodzenie wg 
układu zbiorowego dla energetyki. Reflektu­
Je się na siły wysoko kwalifikowane, Zgło­

Uwaga! llwagal I 
CZŁONKOWIE SP-NI 
„ P R Z Y S T A N" W RUDZIE! 

Wpłacajci~ najmniej po 500 zł, 

za swój u~iał. 
Kto do 30. Vll. 1957 r. kwoty 

b 
tej. nie wpłaci zostaje 
skreślony z Usty członków. 

K o n t o_N_._B_._P_. _ll_I _O-dd_z_. _M_. _s_o_7-·'l'_-_21_1_., 

NA KAżDĄ okazję wY­
pożyczyis:z: suknie balo­
we. wi·eczorowe. ślubne 
oca·z kapki cl.o chrztu µo 
cenach Przl'\S'tę.pnvch. 
Wv,..,nożvoezalni .q sukien 
Lódź. Obr. St.a1ini.grw:lu 
3?. m. 39 czynna <'d iTod z. 
10-18, 11185 G 

W sobotę - 20 lipca 
rozpoczyna się 

CIĄGNIENIE LOTERII PIENIĘŻNEJ 
Pośpiesz s1ę z kupnem losów 

POLSKI Zwiaz,ek Moto­
r:owy wznawi.a zaipi.sy 
na kursy motocykl.-:m·c. 
Zaioi.sy pr:zvjmuie .sekre­
t.a riat PZM w Lodzi. ul. 
pj,c.trk<J1W&ka 183. 

dr med. Karol Haberlau 
zmarł w 90 roku życia dnia 11. VII. 

z domu Zemełko 

Wyprowadzenie zwłok nastą,pl z ka· 
Plicy cmentarza Starego przy ul. Ogro­
dowej d,nia 16 lipca br. o godz. 17 -
o czym powiadamiają pozostali w głę­

bokim smutku 

MĄZ i RODZINA 

DO-· EGZAMINÓW Prz:)::. I 
r;oiowvwanie. Ma·terna- 1 

tyik.a, logi.ka. fizyka. che 
mi.a, iezv>ki. Leikcioe iill-
dyWi<luaJ.ne. Dohrz~. •••„-•••-•tml!B ___ _ 

tzenha ,1Jrz:vjmuje dział personalny. prędko. ,„kuteczn:ie. Bed- •••• 
·-------·----------------------............ „ ......... .,..,. ... ._.'lna.r&k.a. 26 m. 87 

azIENNIK ŁODZKI Dl' 167 (3313) ~ 
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Sport e Sport e Sport .. • ~~p~o~r_t_e~s_·e~~~·r_t._,...,.;ev;.,._.._S---v.p~o~r~•-•..,_,,~s..-.P~o-r~•~•~-s~·' "-p-o~r~t ~~Pt!.~' •~~port ~ • Sport 

Orzeł czv reszka? Łó~zka hala sportowa 
areną mistrzostw Europy 
w koszykówce kobiet Szczęście dopisało 

przedstawicielowi ŁKS 
więc w sobotę na łódzkim stadionie 
odbędz.ie się finał Pucharu Polski 
W przyszłą środą - mecz z Belgradem 
N ie dala się skłonić war­

szawska Gwardia do 
przeniesienia półfinało-

wego meczu z LKS o Puchar 
Polski do Lodzi, choć mieli­
byśmy tutaj komplet widzów. 
Cóż, nie pomogło jej własne 
boisko, na które liczyła jako 
na sprzymierzeńca, dostała 
przy tym finansowo mocno w 
skórę, narażając i przeciwni­
ka na straty mate.rialne, zysk 
bowiem kluby dzieliły mię­
dzy sobą. 

Wobec niklej frekwenclt 
publiczmości warszawskiej na 
półfinalo,vym spotkaniu, 
ŁKS i Górnik (Zabrze) po­
ważnie zastanawiali się, czy 
jest sens znów narażać si~ 
na ryzyko finansowe roze­
grania finału Pucharu Polski 
w stolicy, która ma pewno nae 
wykaże większego zainterP­
sowania spotka.niem dwóch 
obcycł' dla siebie zesiJ)olów. 

Obie strony chciałyby mieć 
ten mecz u siebie i obie ma­
ją równe ku temu prawo, 
obie też strony zgodziły się, 
iż ze względów kasowych nie 
powinny grać na terenie 
neutralnym. Jak jednak zde­
cydować? Komu przyznać 
pierwszeństwo? W takich 
wypadkach decyduje los. 

- Dla nas „orzeł" -- za­
opiniował prezes SlaskieJ:(o 
OZPN mgr Krawczyk, wy­
ciągając z kieszeni 50-&"ro­
szówl•ę. 

- Dobrze, niech będzte 
„reszka" - zgodzi! się wic<•­
prezes PZPN Zatke, repre­
zentujący przy losowaniu ln­
teresy LKS. 

Rzuoon:i, w g6rę SO-gro­
szówka błvsnęla metalem j.„. 
reszka! Finał Puchant Polski 
rozegran:v zostanie w Lodzi. 

Uzgodniono. że mecz odbę­
dzie się w sobotę. 20 Uipca o 
gcdz. 18 na stadionie LK~. 
Odstapiono od tradycyjnego 
terminu 22 lipca z tego :po­
wodu, że w dniu tym Slask 
rozegra u siebie międzynaro­
dowe spotkanie 7. reprezenta­
cją Belgradu i chce mier: 
do dyspozycji najsilniejszy 
skład. a wiec i zawod>njków 
Gór11ik1 (Zabrze). Ten sam 
zesTiół Belgradu ujrzymy w 
Lodzi w przyszłym tvgodnin. 
Grać on będzie w środę 24 
lhma, z reprezenta.c.ią Lodzi. 
która tworzyć będzie ligowy 
zesoół LKS. 

Tak więc zgoła nieoczeki-

wanie przypadły Łodzi dwiP 
wielkie imprezy pił.karskie. 
Jedna - dzięki szczęśliwemu 
losowanilu, a druga - to wy­
nik zgodnej współpracy okrę 
gów śląskiego i łódzkiego. 

Na mecz finałowy LKS z 
Górnikiem obowiązują te sa­
me cooy biletów wstępu co 
na mecze ligo,we, z tą jedynie 
różnicą, że bilet zwykły na 
miejsca stojące kosztowa& 
będzie z! 10. Róż11ica wynie­
sie więc zaledwie 50 groszy. 
LKS by! zmuszony to uczy­
nić, tyle bowiem kosztuje ta­
ki bilet na zawody w Zabrzu. 

W ciągu p_ięcioletni1ch roz­
grywek pucharowych LKS 
nigdy nie odegrał w nich tak 
poważnej roli jak obecnie. 
Dzisiaj jest finalistą, los mu 
sprzy,ja, grać będzie u si1ebie, 
ma więc wszelkie szanse zdo­
być w ostatecznej ro7.grywce 
z Górnikiem Puchar Polski. 

Rm. 

111 Złe warunki atmo•sferyczne 
zdziesiątkowały uczestników szo­
sowych mistrzo.stw kolarskich 
Polski. Wystartował.o ich 97, 'i 

na metę w Rzeszowie dojech~to 
-zaled,Nie 26. Zwyciężył Trocha­
nowski przed Parado,wskim, Bu· 
9a1lskim, Wiecko·wski m, Konlll· 
niewsk1m i Jarukowskim. Wszy.s 
cy nrzebvli dystains 200 km w 
czasie 5.15.02. 

E Gremlowskl zrewanżował 
się Bastkowi za porażkę na 

400 m, Wyqral z 
nim wyścig na 

\' ł, 1.500 m W ('Zd• 
• _'1 f sle 19.26,01 I zdo 

był mlstrzoslwo 
Polski. Bardzo do 

~- bro wynik!.. uzv-
skali Kłopotow­
ski i Boc1kafa na 

200 m klas. (2.42,2 l 2.42,8). Na 
llście najlepszych teqorocznych 
wyników osią9nięda tych pływa 
ków wvsunełv ich na druqie l 
trzerie miejsca w ~wiecie . 

Ili Dwie i pól qodziny trwał 
fina-t turnieju tenisowea·o w So­
pocie - Skoneck1-Hamet. Zwy 
ciężył Francuz w czterech setach 

6 :2, 6:2. 4:6, 8:0. 
W qrze podwój­
nej nieoczekiwa­
ne ZlWYciestwo o~ 
n.iasła 1JO\,,ka Oe· 
ra Piąte k-Radzit· 
na•d para Skoner. 
ki-Hai-Il et ó:3, 
6:4. Bardzo sh1. 
bo qrał Skonec· 

ki. Jędrzejowska pr.z0 (!rala w f.i. 
naJ.e z Dvo.raczkova .5:7, 1 :6, za 
to wv,qrała z Pią~k,iem w grze 
mreszan·ei i z Foa~lmanówną. w 
grze podwóinei kobiet, 
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Podczas mistrrostw Eut'<>PY 
obradował w Sofii kongres 
FIBA zastanawiając się, gdzie 
ma.ją się odbyć mistrzostwa 
Europy koszykówki żeńskiej 
w roku prz;yszlym. Zapadła 
uchwała, żeby organizację tej 
imprezy powierzyć Polsce, a 
już nasze władze sportowe 
pQstanowiły, że odbędą się 

one w L<>dzi w końcu kwiet­
nia względnie w maju. 

Za kandydaturą Lodzi prze 
mówiła„. hala sport.owa, któ­
ra według harmonogramu 
pracy ma być oddana do u­
żytku w końcu października. 
Przedstawiciele wielu kra­
JOW ja.k Francja, Belgia, 
Szwa.jcaJ."ia, Finlandia ora.z 
demokracji lud.owych popar­
li kandydaturę Polski. W 
ko1icu lipca, względnie po 
III MISM w M{)skwie, przy­
jedzie do L<>dzi sekretarz ge­
neralny FIBA p, Jones, aże­
by zapoznać się z lokalnymi 
warunkami. 

Niemal cały ciężar pracy 
organizacyjnej odpowie­
dzlaln()ŚĆ za sprawne prze­
pr·owadzenie mistrzostw spa­
da na łódzkich dualaczy, już 
dzisiaj więc myślą oni o po­
wola.niu specjalnego komite­
tu organizacyjnego, aby wy­
wia.1.ać się z teg-0 zadania jak 
najlepiej. 

"-"'"'--"'"'"'-"'"'"' __ _ 

Im W ostatnim dniu mlędzy­
llilil'odowych zawodów jeździec­
kich w Akwiz~ranie Polacy star­
towali w konkursie pożegnania. 
Bez punktów karnych przebylo 
przeszkody 1( jeźdźców, wobec 
czcqo o kolejnaści ich decydo­
wał CZ«S. Polacv: Swidziński n• 
„Beju", a Byszewski na „Argu­
nl,e" zaleli 10 i 14 miejsca. Wie! 
ka Naqrocle Akwizrrranu zdohył 
Niemi•c '>\'inkler na klaczy „Ha­
la". Polacv w tvm ciężkim kon 
kursie nie startowali, 

a'! W miedzynar-odowvim tur . 
nielu zapaśniczym o Puchar A­
driaitvku 1JolscV z.a1pa5nt.cy w sty 
hl wolnym za·iP.li trzecie miejsce 
za Turcją i Węqrami. Najlepiej 
spi·~ah· się Kuczyilski. który w 
wadze lekkiej za.jął pierws7.e 
miejsce oraz Sosnowski "". .wa· 
dze cieżkiei - drnqie m1e1sce 
\Al wadZf! koquciei Trojanowski 
i w wadze śrndniei Sidorowicz 
zdobyli trzecie lokaty. 
m We Francji, w ml.ef•COW'.>Ś 

ci Lens, odhvlv sie wvściq! sa­
mochodowe, które 1akończylv się 
tranicznym wvpaiikiem Dwai 
kierowcv - Annlik Weithaus t 
Amervkanin Kremer ponieśli 
śmierć. 

Zwycięstwo Hoada 
W p;erwszvrrn me,czu w turnie.iu 

dla zawodowców, Australijczyki 
Hoad p.okonał Sedgmana 6:3, 6:4, 

6:4. 

Gel'rae.s Simenon - - (26) powtórz teraz, że to ja zaciupałem twego ka­
pitana! Co„.?! 

GOS ODA 
„p od dzielnym żeglarzem" 

Wszystkie spojrzenia zwróciły się ku tele­
grafiście. Ten znowu spuścił głowę i wykonał 
nieokreślony ruch ręką. 

- No. nfochże pan mówi... 
- Może to nie były te półbuciki... 
- Ha! zawołał z triumfem w głosie Buzier. 

- Ju7. się cofasz?! 

Przekład: Bolesława Surówki 

Czy rozpoznaje pan mężczyznę, który 
if:am oto stoi? - zapytał go komisarz Girard. 

Le Clinche spojrzał uważnie na Buziera i 
widać było, że szuka czegoś gwałtownie w 
pamięci. 

- Nie! A kto to jest? 
- Niech mu się pan dobrze przypatrzy, 

ale tak całej posta.ci... 
Le Clinche posłusmie wykonał to polece­

nie, a gdy wzrok jego doszedł do obuwia Bu-
21iera, podniósł głowę. 

- A więc? 
-Tak„. 
- Co zmaczy „tak"? 
- Rozumiem, co pan chce przez to powie-

dzieć„. Żółte półbuciki„. 
- Właśnie! krzyknął głośno ·Gaston, 

który dotychczas nic nie mówił, ale którego 
twarz wyrażała najwyższe wzburzenie - i 

- Więc nie roznozna.ie pan w tym czlo-
wieku mordercy Falluta? 

- Nie wiem„. Chyba nie„. 
- N~ch się więc pan teraz dowie, że znaj-

duje się pan w obecności kochanka niejakiej 
Adeli, którą pan zresztą dobrze zna„. On sam 
się przymał, że znajd1ował się w pobliżu stat­
ku w chwili popełnienia morderstwa„. Otóż 
oo. miał wtedy na sobie żółte półbuciki„. 

Przez ten ~zas Buzier patrzył na Le Clin­
che'a wyzywającym wzrokiem i aż się trząsł 
ze z•niecierpliwienia i ze wściekłości. 

- Taij{! Niech mówi! I to natychmiast! 
· krzylmął. - Tylko niech mówi prawdę, bo 
inaczei ja mu.„ 

- Proszę się nie odzywać! - wtrącił się 
Girard. - A więc Le Cli1nche, jak to właśd­
wie było . „? 

Radioteleg,rafista przeciągnął dłonią po mo­
krym czole i skrzywił się, jakby go coś ok.rop­
nie zabolało. 

- Nie wiem! Niech id7.ie do diabła„.! 
-Niemniej jednak widział pGn meżczyzmę 

w żółtych półbucikach, który się rzuc.ił na 
FaHuta„. 

- Nie pamiętam. 

Po wspaniałym zwycięstwie lekkoatletów polskich nad NRF 

Trudno było zdobyć li miejsce w Europie 
• 1e utrzymać będzie • jeszcze trudniej 

Imp0i11ujący ma.rsz lekkoatletów polskich po · drugie miejsce 
w Europie uwieńczony został pelnym sukcesem. W Stuttgarcie 
nasza reprezentac.ia odni()sła wspaniale zwycięstwo. 14 punktów 
przewag-i mul silnym zespołem NRF świadczy o tym najwy­
mowniej. 

kireślaliśmy i podkreślamy nie­
słychany rozkwit tej dyscypli­
ny. Pora jednak dootrzec i pe­
wne uchybienia, bo ich wyeli­
minowanie przyczynić się mo­
że do umocnienia roobytej po­
zycji. A to je.st przecież naj­
waż.niejsze. 

Nieoficjalnie więc w.sipięli~­
my się na jeden z najwyższych 
szczebli światowej lekilma'tlety­
ki Lepsi od n.as w Europie są 
tylko repreZle'Tltand ZSRR. Ale 
pamiętajmy, że sukceiS ten nie 
1rmsi znamiOll'l trwałości. gdy 
nie poparty jest dalszymi po­
stępami, daJszym umo~ni~­
n.iem tak wYStJ<kiej pozycji. W 
w dniu 14 lipca 1957 r. okaza­
liśmy się drugą lekkoatletycz­
ną p<>tęgą Europy, ale sez.on 
bynajmnie,j się nie zakońcrzył. 
Pola,Cy ooiągnęli już szczyty 
formy. Inne paf1stwa j~szcZ<> 
nie. Sami Niemcy, choć . lojal­
nie przyznają naszą bezspo.r­
ną wy7..swść, zrupewne od dziś 
za miesiąc, WYkażą się znac;o:­
nie lepszymi rezultatami swej 
crolóWiki. Uwaga poza tym na 
Fi111la.ndię, która obok wspa­
n:i.alycll biegaczy ma rówruież 
świetnych specjalistów k=­
kurencji tecllnicZ111ych. Ni(> 
ma.rniują też czasu A.nglic_y, ~­
którymi zresz<tą zmierzymy slę 
w tym seronie dwukrotnie. 
Sl-0wem, dalecv od jakieg10kol­
wiek p<>mnteJsZal\ia n2 szcgo 
sukcesu, zda,,iemy sobie równo!l­
czesme sprawę, że zdobycie 
tak wysokiej pooyc.ii nie ozna­
cza bynajmniej. iż !'a calym 
świecie ()dnotowano w kart.<>-­
tekach drur?ie miejsce Polski 
na se.zon 1957 roku. 

* "' * 
Na ra:?Jłe wszakże cale1 na-

szej męskiej reprerentacji na• 
leży się odpoczynek. Trzy cię~ 
kie mec.z,e międzypaństwowe w 
ciągu trzie.:h tygodni to na­
prawdę r:yz)'kOW!!'le prz€dsię• 
wzięcie, co nm'J'et główny tre­
ner Jan Mulak przvzna.ie dzi~ 
szcrerre. Już w Bud~pes1.ci(> 

zawodnicy narzA...kali na pr7R­
męczenie i przesyt &ta.rt<1mL 
W.<;zystki.ch jednak trzym~la w 
irotowości bojowej możliwośi4 

o::lrniie:sienia ziwycięstwa nad 
fak wielkim pr~civ<miikiem jak 
NRF. Dziś nadzieia sfala sie 
rzeczywistośdą. C7.as wi~c po­
myśleć () racionalnym g'Osno­
darowaniu silami rakl cwłów 
kl. DIM.ego tf'ż wydaje sie nie 
zupelnri-e właściwy wyiazd 
f<oriinterów i Lewa111dowskiego 
na d>JlS<Z-e '.·Cl'Urn-ee do r .01ndmu 
a Swatowskiego, Orvwała. 
Krz)~o?,kowiaka i Krzesiń«:ik;(>. 

/to do kilku mi.alSlt w NRF. 
Zwl'"~7,cza Swartow,~lti okazvwal 
w Stuttgarcie silne wycz,eroa­
ni.P trz~m1.a wy.•tena.mi. na<l<-•­
żalo wię<; racz.ei dać temu u­
ta,JoE'ltltowanemu bie.e:aczowi od· 
począć. 

• l!,I: • 

Pow„ró<'rny .i-edn1ak na stutt­
ga;rcki N€ekar.•,ta<lion. Otóż 
wydaie sie. że .iednym z na.f­
cennlejszych osiągnięć P·(}lskiej 

lekkoatletyki jest przyswojenie 
sztuki taktyetznego rmgrywania 
walki. Biegacze nauczyli się 
rezygnować z uzyskania dobre 
go czasu, gdy stawką staje się 
zwycię.slf;wo. A ni Lewa111dow­
ski więc, ani Ma.komaski nle 
sta,rali sic; narzucać ootre'!o 
tern.oo, mimo. iż stać ich było 
na lep.s'Łe wyniki, a jedvnie re­
zerwowali siły na końcówkę. 
od której przecież w głównej 
mierze zależna jest ooitaiteczna 
lokata. 

Przyjemnie było usl:vszet'l z 
·ust pre'Zesa Niemieckiel!"o 
Związku .:,eklmatletycznego itr 
Danza zane·wnienie. że w NRF 
nie gośeHa dotąrl tak silna rP­
prezentacja kra,iowa jak pol­
ska. Rzeczywiście możemy po­
szczvcić si~ niezwykle wvrów­
n.anw poziom.Pm ws.zvstkid1 
lmnlmrendi. a Stuttgad pod 
tym względem przynió~l j-esz­
c7e jedna milą nieo:,'1od7-iankę. 
Kula i dyisk, w którvch na.si 
miotacze. mimo dużych pos.tę­
oów, ciagle jeszcz,e u.<>tepowa­
li czołowym za.granicznvm ry­
w„iJom. osiągnęła wr€l<:.?.ci€ wy 
ooką klase. Szczególnie dysk. 
l!'dzie Piątkowski rzucił ponad 
53 metry, a Wacoowski PO!llad 
51 metrów. A więc w ciągu ro.-
ku nasi dy.o.kobole Poo.rawili 
wyniki o 2-3 metry. 

• .1j: "' 

.Te.<>Zlcze krótkie podsumow~­
nie: w slmkarh w dal. o tycz­
ce, w tró.jskoku, (}Szc.z,epie, dy­
sku. stanowimy pr.awdziwą po­
tegę, mfo.tacze kulą I mfotem, 
skocz'cowie wzwyż, sprintl'1'7.Y 
J średniodystansowcy potrafia 

K. T. 

Edmund Piątkowski 
Jedyny łodzianin (a śc.:ś'ej 
konstantynowianin) w repre­
zentacji Polskt spisał się naj­
Jepiei, ustanawi·aiąc rekord 

Polski w rzucie dyskiem. 

RUGBY 
nie boi się 

deszczu, ani błota 
wvgrywać nawet z lepszymi Dzisiaj na stadionie ŁKS 
od siebie, .iedyniP w bie1?ach odbędzie się międJzynaro-
rllugich. mimo iż nazwiska b d t 
Krz:v„>'kowiaka. I Zimnel!'o fi- dowy mecz rug y z u z a-
guni.fą na, listach najwięk- lem zespolów zagran!cz-
szvch osią!?nięć światow:veh, nych EnPrgii (Bukareszt) ł 
nie mamy kompletu zawodni- Slavii (Praga). Będzie to 
ków. N.a 5, 10 i~ IDm 7. przk- dla lódzkie:i publiczności 
szkod.ami potrzeb.'\ 6 da.brych okazja ujrzenia gry w na-
bie~aczv, my 7..aś mamy świet- prawdę dobrym wydaniu, 
nych, al€ tylko dwóch i s'tąd Rumuni bowiem reprezentu 
tak dotkliwa kieska w Stutt-
garcie n.a dy,o;tanc~ie 10 km. Na ją wysoką klasę europejs-
pode.WJPrn.ie mo7.na do'l~ć. że ką, a zespól Slavii, znany 
g<ly odzy.~ka fOTmę Chromik, ze swej doskonalej obrony, 
a W)"kurnie siP. z kontuzji o- ni2wiele im ustępuje. 
żóg. damy sobie radę i w tych Rugby w przeciwień-
ko1T1k11roE\'lciach. Nie zmieinia to stwie do pHki nożnej, ni11 
joo.ngk faktu. że przy kolo•.~l- boi się deszczu i btota -
nvch oo•tęnach nam.ej 1€kko- wprost przeciwnie, w takich 
.atletyki brak nowych nazwisk 
dłul':ody.«tonisowców jest pew- warunkach atmosferycz-
ną anomalią. nych i terenowych gra 'Ul 

* * • rugby staje się bardziej· 
Moga n.am zarzuel<': po naj- ciekawa. Toteż ewentual­

w1so.a111j,3J.o,7,yrn w dzieja.ch na- ny brak slońca i pogody 
f',ze j leffikoaJletvki sukcesie, I nie powinn11 zniechęcić pu­
t.on W<Jis.zego komeil'l'ta.na ra- bticzności. Początek zawo­
cz.e.i minorowy. To bylby nie- dów 0 godz. 18. 
słu.s:Z111y za;rzut. Nie raz pod--------·------

- Ale zeznał pan to w czia.sie pierwszeg.o 
przesłuch&ni·a„. I to jeszcze nie tak dawno„. 
Czy podtrzymuje pan swoje poprzednie twier­
dzenie? 

- Czv to z,naczy „tak"? 
Le Clinche wzruszył ramionami, jakby 

chciał powiedzieć: „Myślcie sobie, co chce-
cie.„." 

- Otóż nie! Widziałem rzeczywiście męż­
czyznę w żółtych półbucikach . „ Ale to wszy­
stko„. Naton.ia•st nie wiem zupełnie, czy to 
on iest morde·rcą„. 

W mi·arę jak przesłuchanie się przeciągało, 
Gaston Buzier. również nie wyglądający zbyt 
świeżo na skutek nocy spędzonej w komisa.r­
iacie, zaczynał nabierać cora:z wiekszej pew­
ności siebie. Przedtem stał nieruchomo. a te­
raz zac?:ał prze~tepować z nogi na no.gę i rę­
ce wsadził do kieszeni. 

- Czy panowie zauważvli, 7.P on ~ie całko­
wicie wycofuje? - wtrącił. - Nawet nie śmie 
powtórzyć tych kłamstw, które przedtem pa­
nom naonowiadał! 

- Proszę mi odpowiedzieć Le Clinche„. 
Jak dotychczas jesteśmy pewni, że dwie oso­
by znajdowały się w pobliżu star.ku w mo­
mencie popełnienia morderstwa„. Pan. i Bu-
7.ier„. Na.przód pan jego oskarżył, a teraz pan 
się z tego oskarżenia wycofuje„. Czyi,by 
wiec tam była jeszcze jakaś trzecia osoba? 
Jeśli tak. to powinien był p&n tę osobę wi­
dzieć! Któż to był? 

Milczenie. Pierre Le Clinche wpatrywał się 
uporczywie w podłogę. 

- Powtarzam moje pytanie: Czy w tym 
miejscu na nadbrzeżu była jeszcze jakaś 
trzecia osoba? 

- Nie wiem„. - szepnął telegrafista zła­
ma1nym głosem. 

- Więc kto to był? 
- Było tak ciemno„. 

- A wiec w takim razie proszę nam po-
wiedzieć, dlaczego pan twierdził, że morderca 
miał na sobie żółte półbuciki...? Czy nie było 
to n.rzypadkiem po to powiedzia1r.e, aby od­
wrócić podejrzenia od faktycznego spil'awcy, 
którego pan zna„.? 
Młody człowiek zakrył sobie twarz dłońmi. 
- Ja już więcej nie mogę„. - wyjąkał. 
- Niechże nan odpowie! 
- Nie„. Zróbcie ze mną co chcecie! 

Zapanował11 chwila milczenia. - W końcu 
prowadzący śledztwo rzekł do policjanta: 

- Proszę wprowadzić następnego świadka. 
, Drzwi się otworzyły i do pokoiu weszła 
Adeola, przesadnie pewna siebie. Szybko obej­
rzała całe zgromadzenie. jakbv chciała sobie 
zdać sorawe z tego, co tu dotychczas zaszło. 
Na telegrafistę rzucila oowłó~zvste spojrze­
nie i na jej twarzy odmalowało się zdumienie, 
gdy zobaczyła, że jest tak okropnie przybity. 

- Przypuszczam Le Clinche - rzekł komi­
sa.rz Girard, - że pan poznaje te kobietę 
którą kapitan Fallut trzymał zamkniętą .,;; 
~we.i ~abinie na statku przez cała kamoanię, 
'. z kt,~rą to kobietą zawarł pan intymną ma­
Jomosc.„? 

(d. c. n.) 
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